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delefon nedakcji 21—18. — Administracji 21-—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


Drugi raport 
oh. -S. Deweya. 


W drugim swym raporcie, obeimującym 
pszy kwartał 1928 roku, podkreśla nasz Do- 
ladca finansowy Dewey trzy momenty. 
Stwierdza, że plan stabilizacyjny, ustalony 

związku z zaciagnięciem pożyczki zagra- 
dicznej, jest przez Rząd Polski ściśle wyko- 
lywany. Uwydatnia wielkie znaczenie rol- 
lictwa, a w związku z tem wysuwa na plan 
Dierwszy problemy kredytu długotermino- 

ego. Stwierdza wielką poprawę sytuacji 
fospodarczej w 1927 r. i utrzymanie się po- 
Myślnej koniunktury w 1923 roku. 

W cześci pierwszej, poświęconej spra- 
Wie wykonania planu stabilizacyjnego, De- | wez Z O OOOO 
Wey podkreśla, że przewidywania Rządu co 


6 uzyskania znacznej nadwyżki hudżeto- 
Wej bez podniesienia stawek podatkowych 
pełni się ziściły — osiągnięte nadwyżkę 


W wysokości 265 miljonów złotych. Nastę= 
Dnie sprawozdanie omawia wykonywanie 
loszczególmych postanowień planu. Komer- 
tializacja koleji, jako sprawa mająca tak 
doniosłe znaczenie, musi być jeszcze do- 
adnie rozważana i wymaga dłuższego cza- 
su. Przewidziane w planie komisje do spra- 
y reformy systemu podatkowego i sanacji 
bankowości prywatnej zostały powołane d3 
Życia i zaawansowały już bieg swych prac. 
a  Uregulowaną została sprawa nadzoru 
Ministra Skarbu nad przypływem cługoter- 
Minowych kredytów z zagranicy. Rząd przy- 
dotowuje plan pożyczek zagranicznycii na 
Drzyszły rok budżetowy, który to plan zo- 
Stanie przedstawiony doradcy do zaopinio- 
Wania. W okresie sprawozdawczym zacią- 
Snięto dwie pożyczki zagraniczne (dla War- 
Sząwy i Poznania), które zostały zatwier- 
zone przez Ministra Skarbu po przedsta- 
Wieniu go Doradcy. 
. Co do obsługi pożyczki stabilizacyjnej 
ewey podnosi, że system, omówiony w po 
drzednim raporcie, działał pod każdym wzgle 
em sprawnie. Wpływy z cet w pierwszym 
wartale przewyższyły sześciokrotnie su- 
my potrzebne na obsługę pożyczki. 

Ciekawą jest tab'ica przedstawiająca zu- 
ytkowanie wpływów z pożyczki. Wynika 
2 niej, że na 31 marca z ogólnej sumy 549 
bilionów zużyto 290 mili. Pozostaje do zu- 
Życia suma przeznaczona na konwersję po- 
Awy emisji skarbowej (90 milj.), na utwo- 

enie rezerwy skarbowej (75 mili.) oraz na 
tele rozwoju ekonomicznego (946 milj.). Co 
Się tyczy sum na cele ekonomiczne, to za- 
Warto umowę między Rządem, Bankiem Pol- 
Skim a Doradcą, która przewiduje, że fun- 
usz ten ma być zużyty na cele produkcyjne 
W postaci pożyczek udzielanych przedsię- 
iorstwóm państwowym i rolnictwu oraz 2) 
e wpływy z pożyczek winny być zabezpic- 
Czone przez weksle, obligacje i listy zasta- 
wne. 
Część Il-ga omawia sprawę długotermi- 
lowego kredytu rolniczego. Doradca przed- 
tawia w ogólnych zarysach sytuacje rol- 
lictwa i dochodzi do wniosku, że sW jak- 
najkrótszym czasie należy zorganizować 
Sprawny aparat zbytu, który bedzie wyma- 
£ał produktów o wysokim gatunku i który 
tapomocą składów umożliwi otrzymanie za 
Todukty rolnicze cen lepszych i podlegają- 
Cych mniejszym wahaniom, zachęcając w 
€n sposób rolników do stosowania ułepszo- 
ych metod pracy”. Jako dobrą podstawe 
la rozwoju tak potrzebnego rołnictwu kre- 
dytu średnio - terminowego uważa Doradca 
'wieżo wydaną ustawę, zezwalaijąca na za- 
AW produktów rolniczych, iako zabezpie- 
Czenie udzielanych pożyczek. 
s Sprawozdanie zatrzymuje się długo nad 
ję Ytucjami kredytu długoterminowego, ich 
Storją i stanem obecnym. Doradca stwier- 
ża, że towarzystwa kredytowe ziemskie 

ają za sobą poważna pracę i odegrały wiel- 
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miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 


4.80 
miesięcznie z dostawą do domu 


5.30 


Prenumerata 


Za granicą 7.00 Zł. 


Rok 118. 


zamiejscowa 


miesiecznie z przesyłką pocztową 5.30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 
drobne ogloszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszemia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Program prac w Sejmie i Senacie (Mity 1 min kliny i mop 
nad budżetem. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Warszawa, 21 maja. W dniu dzisiejszym 
komisja budżetowa przystapiła do dalszych 
prac. Przedewszystkiem začzęto głosowa- 
nie nad 480 poprawkami do budżetu Mini- 
sterstwa Skarbu. Następnie komisja przy- 
stąpi do trzeciego czytania budżetu do któ- 
rego zgłoszono okożo 1000 poprawek. Obra- 
dy zajmą prawdopodobnie 2 do 3 dni wraz 
z dyskusją nad ustawa skarbowa.W środę lub 
czwartek oddane zostaną do druku referaty. 
Dnia 29 b. m. odbędzie się jeneralna dysku- 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W SULEJÓWKU. 

Warszawa, 21 maja. (Tel. wi). Mar- 
szałek Piłsudski wyjechał wczoraj przedpo- 
łudniem do Sulejówka, gdzie od pewnego 
czasu znajduje się Jego rodzina. 


LONDYŃSKIE WYNURZENIA WALDEMA- 
RASA. 

Londyn, 20 maja. (PAT). Premier Wal- 
demaras, po przybyciu do. Londynu udzielił 
pnzedstawicielowi Agencji Reutera wywia- 
du, w którym oświadczył, że wizyta jego ma: 
na celu przyczynienie się ido umocnienia tra- 
dycyjnej przyjaźni: łaczącej oba kraje. Prze- | 
chodząc następnie do sprawy rokowań pol- 
sko litewskich Walucinoras zazmaczył, że 
Polska pragnęła osiągnąć porozumienie z Li- 
twą, nie poruszając kwestii Wilna i dodał, 
że sprawa prześladowamia(!) Litwinów w 
szkołach Wileńszczyzny: będzie omawiana 
na najbliższem posiedzeniu Rady Ligi Naro- 
dów. Oczywiście — mówił premier Walde- 
maras —- nie może być porozumienia z Pol- 
ską tak długo, jak długo kwestia wileńska 
mie będzie załatwiona. Mówimy obecnie o 
prowizorycznem modus vivendi, które wpro- 
wadzi w życie rezolucje Ligi Narodów. Oso- 
biście, zaznaczył premier Wałdemaras, nie 
zdaję sobie sprawy z tego, w jaki sposób 
może być załatwiona kwestia wileńska. Jest 
ona bardzo skomplikowana i z konieczności 
załatwienie jej może nastąpić dopiero po ge- 
meralnem porozumieniu nietylko pomiędzy 
Litwą i Polską, ale i Rosją i Niemcami oraz 
immemi mocarstwami, których interesów go- 
spodarczych sprawa ta dotyczy. 


sja budżetcwa na plenum, która potrwa o- 
koło 5 dni. Następnie z 5 dni zajmie dysku- 
sja szczegółowa i około 12 czerwca budżet 
pójdzie z Sejmu do Senatu. Przypuszczalnie 
około 20 czerwca plenum Senatu zdoła u- 
chwalić swoje poprawki do budżetu, nad 
którym komisja senacka już pracuje. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa budżet bę- 
dzie załatwiony w obu lzbach przed 29 czer- 
wca. 


BEE © (imp E NNW ROW) ZI GRY WNRRAOOOA KONR OROEWWKGWAE | 
WALNY ZJAZD WIELKOPOLSK. TOW. 
KÓŁEK ROLNICZYCH. 
Poznań, 20 maja, (PAT). Dziś odbył się 
w Poznaniu wspaniały walny Zjazd człon- 
ków Wielkopolskiego Towarzystwa Kółsk 
Rolniczych. 'Uświetnili go swą obecnością 
pp. (Ministrowie: rolnictwa: Niezabytowski, 
oraz reform rolnych dr. Staniewicz, prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego, generał 
Gorecki. przedstawiciele! miejscowych władz 
cywilnych, wojskowych, miejskich į samo- 
rządowych, reprezentanci organizacji rolni- 
czych i t. d, Uczestnicy: Zjazdu w liczbie 9- 
koło 6.000 osób zgromadzili sie przedzołud- 
niem na terenach Targu poznańskiego, skąd 
w olbrzymim pochodzie z dwoma orkiestra- 
mi wojskowymi udali się przez miasto na 
plac przed katedrą, gdzie odbyła się uroczy- 
sta Msza polowa. Po nabożeństwie w ol- 
brzymiej hali maszyn ma terenie Targów. 
przystąpiono do obrad. Obrady zagaił pre- 
zes, Wietkop. Tow. Kółek (Rolniczych poseł 
Leon Pluciński. Następnie przemówił p. Mi- 
mister Niezabytowski zaznaczając, że rolni- 
ctwo dopiero w ostatnich czasach po wojnie 
zaczyna zdobywać sobie to miejsce, 
mu się należy. Z kolei zabrał głos p. Minister 
reform rolnych prof. dr. Staniewicz; ks. ka- 
nonik Łubieński w imieniu ks. Prymasa 
Hlonda udzielił zebranym Arcynpasterskiezo 
błoyosławieństwa. Po dalszych przemówie- 
niach powitałnyich rozpoczęły się właściwe 
obrady. Wieczorem w sali Bazaru odbzł się 
obiad wydany: przez, prezesa Wielkopolskie- 
go Towarzystwa Kółek rolniczych na cześć 
gości. 


DE R dr Ja A O o ÓW 


ką rolę w organizacji kredytu w Polsce. „Li- 
Sty zastawne towarzystw tych były dobrze 
znane ha rynkach Europy”. 

Dodatnio również ocenia Doradca dzia- 
łalność banków państwowych na tem polu. 
Uważa, że banki te nie konkurują z banka- 
mi prywatnymi, lecz raczej uzupełniają ich 
akcję, działając głównie na obszarach nie 
obsługiwanych w dostatecznej mierze przez 
pozostałe instytucje. 

Sytuację budżetową omawia cześć trze- 
cia sprawozdania. I tu również niema naj- 
mniejszych nawet zastrzeżeń co do polityki 
skarbowej Rządu, a przeciwnie podnoszone 
są jej dodatnie wyniki. W szczególności pod- 
kreślony został charakter inwestycyjny no- 
wego preliminarza budżetowego. 

Charakterystykę sytuacji gospodarczej 
zawiera część czwarta raportu. Na podsta- 
wie nowych, dawniej niedostępnych cyfr, 
potwierdza Dewey swą poprzednią Opinię, 
że „rok 1927 był naogół najpomyślniejszym 
rokiem po wojnie”. Zwraca uwagę na zwię- 
kszenie obiegu pieniężnego, będące dowo- 
dem zaufania społeczeństwa do stałości wa- 
luty. Trudności kredytowe na rynku pie- 
niężnym tłumaczy Doradca zbytnią skłon- 
nością do udzielania kredytu powyżej trzech 
miesięcy. 


Na charakter handlu zagranicznego za- 
patruje się Dewey optymistycznie. W im- 
porcie są tylko nieliczne przedmioty o cha- 


rakterze całkowicie lub półzbytkownym, 
wzrastą natomiast przywóz ekonomicznie 
zdrowy. „Zaciąganie pożyczek zagranicz- 


nych przyczynia się do wzmożenia przywo- 
Zu towarów, a z drugiej strony umożliwia 
trwanie zwiększonego przywozu”. 

Na szczególną uwagę zasługuje z natu- 
ry rzeczy pogląd Doradcy na sprawę poży- 
czek zagranicznych, Otóż stwierdza on, że 
pożyczki przeznaczone na ce!e produkcyjne 
i zaciągane przy niezbyt wysokich stawkach 
— są uzasadnione. F'ożyczki wpłyną na 
wzrost wywozu, a tensamem na utworze- 


nie w kraju kapitałów, niezbędnych na bu- 


dowę mieszkań itp. W ten pośredni sposób 
Wyraża Doradca opinię, że na ce'e budowla- 
ne używane być winny kapitały krajowe. 
Oro w skrócie treść drugiego raportu 
Ch. Deweya, wybitnego amerykańskiego 
znawcy spraw finansowych, o Polsce go- 
Spodarczej. Opinia ta, zupełnie bezstronna, 
Oparta na gruntownych studiach, jest dla kra- 
ju i zagranicy Świadectwem, że idziemy pr 
dobrej drodze szybkim krokiem naprzód. 


które |. 


WAT 2 Fud publicznych i mono- 
polów na I. dekadę maja 1928 wyniosły 
ogółem 62 miljony zł. t.j. o 17 miljonów 
więcej, niż za pierwszą dekadę maja 1927. 
W tem wpływy z danin publicznych wy- 
niosły 46 miljonów, wobec 30 miljonów, 
wpływy zaś z monopolów 16 miljonów 
wobec 15 miljonów. Daniny publiczne dały 
przeto za pierwszą dekadę maja 1928 o 16 
miljonów zł, monopole zaś o 1 miljon zł. 
więcej niż za pierwszą dekadę maja 1927. 


E c o | 


LITWINI W WARSZAWIE. 


Warszawa, 21 maja. (Tel. wł.). Bawiąca 
w Warszawie delegacja litewska w ciągu 
dnia wczorajszego zwiedziła miasto. W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się obrady delegacji 
polskiej i litewskiej. 


MARSZAŁEK SZYMAŃSKI W PRADZE. 


Paryż, 20 maja. (PAT). Marszałek Se- 
natu profesor Szymański wyjechał stąd, u- 
dając się do Pragi, gdzie weźmie udział w 
kongresie lekarzy słowiańskich. 


PO ZAMACHU NA LIZAREWA, 


Warszawa, 21 maja. (AW). W wyniku 
prowadzonych równolegle dwu akcyj śled- 
czych przeciwko Jerzemu Wojciechowskie- 
mu Sprawcy zamachu na Lizarewa i przeciw 
kilkunastn przebywającym w Warszawie emi- 
grantom rosyjskim, odbędą się oddzielne 
dwa procesy: pierwszy przeciwko J. Woj- 
ciechowskiemu, drugi przeciwko 15 areszto- 
wanym w związku z jego zamachem emi- 
grantom rosyjskim. 


PRZECIW WOJNIE. 


Londyn, 20 maja. (PAT.). Odpowiedź 
brytyjska na notę amerykańską w sprawie 


paktu przeciwwojennego oświadcza: Rzad 
brytyjski poprze ze wszystkich sił po- 
kojowe propozycje amerykańskie. Rząd 
brytyjski jest przekonany, że nie istnieje 


żadna różnica pomiędzy obowiązkami wyni- 
kającymi z paktu Ligi Narodów i traktatu lo- 
karneńskiego, a propozycją amerykańską. 
Trudności mogłyby powstać tylko w razie 
gdyby którakolwiek ze stron naruszyła swo= 
ie zobowiązania. Rząd brytyjski przyjmuje 
propozycie amerykańskie pod warunkiem, 
że nie ograticzą one swobody jego działania 
w tych częściach świata, gdzie posiada ona 
specialne zainteresowania. Rząd brytyjski 
może jednak przyłączyć się do propozycił 
amerykańskich tylko wspólnie i jednocze- 
śnie z rządami dominiów i rządu indyiskie= 
go, które w zasadzie odnoszą się z całą ser- 
decznością do propozycji angielskiej. 


ECHA WIZYTY BENESZA W BERLINIE. 


Praga, 20 maja. (PAT.). Prasa tutejsza 
omawiając znaczenie polityczne pobytu min. 
Benesza w Berlinie oświadcza jednogłośnie, 
że wizyta ta może pogłębić przyjazne sto- 
sunki, istniejące między  Czechosłowacią 
i Niemcami, W ten sposób polityka pokoio- 
wa, prowadzona przez Czechosłowację, 
znajduje w wizycie min: Benesza jeszcze 
jedno potwierdzenie. Wszelkie kombinacją 


„prasy zagranicznej, dażącej do wytworze- 


nia przekonania, że min. Benesz aspiruje do 
utworzenia środkowo - europeiskiej federacji 
gospodarczej, w skład której weszłyby i Wę= 
gry, znęcone perspektywą zmodyfikowania 
granie, są pozbawione podstaw tak samo, 
jak bezpodstawne są doniesienia, że Czecho- 
słowacja stara się przeciwstawić aspiraciom 
włoskim w środkowej Europie. 


Now odliskie zawiłań, 


Trudno narazie przewidzieć koniec 
chińskich zawikłań. W momencie obecnym 
są one bardziej sko:nplikowane i nieprze- 
źroczyste, niż kiedykolwiek indziej. Obok 
gąszczu wewnętrznego zamętu chińskiego 
mamy obecnie w wyższym stopniu wystę- 
pujące zadrażnienia i naprężenia międzyna- 
rodowe. Japonja z powodu wypadków w 
Tsi-Nan-Fu i możliwości niebezpieczeństwa, 
które grozić może jej interesom w Szantun- 
gu i Mandżurii, stoi tu na pierwszym pianie. 
Ameryka i Anglia, obserwujące z uwagą 
bieg wypadków, stoją na cłalszyin. Tenden- 
cie ich przytem i orientacje są różne. Stany 
Zjednoczone, utrzymujące dobre stosunki z 
rządem  nankińskim, stoją na stanowisku 
traktatu waszyngtońskiego z r. 1922, gwa- 
rantującego niepodległość i nienaruszalność 
chin. W Anglji znów są wpływowe koła po- 
iityczne, którym ewentualna interwencja ja- 
pońska byłaby na rekę, gdyż mogłyby one 
ze swej strony energiczniej wystąpić w 0- 
bronie interesów i dotychczasowych przy- 
wilejów angielskich na tym terenie. 

W obecnej chwili iednak moment między- 
narodowy w sytuacji chińskiej ustępuje znów 
pierwszeństwa problemowi wewnętrznemu. 
Konflikt między rządem japońskim a rzą- 
dem w Nankinie traci na ostrości, już ch»- 
ciażby z powodu przewłeczenia się sprawy, 
Pozycia strategiczna Japończyków w Szan- 
tungu jest mocna, a opanowanie przez nich 
linji kolejowej utrudnia operacie wojsk po- 
łudniowych przeciw Czang-Tsc-Linowi, któ- 
re się na nowo rozpoczęły. I znów powstają 
podejrzenia, czy Japonia w ten sposób po- 
średnio nie udziela pomocy władcy Mandżu: 
ri. Ona sarna przeczy temu, a iest przytem 
faktem, że stosunki między nią a Czang-!So- 
Linem oziębiły się. Niemniej jednak ieży w 
jej interesie, by byś do pewnego stopnia ar- 
bitrem sytuacji. 

Rola Czang-Tso-Lina w obecnei chwili 
icst również zagadkowa. W chwili wybuchu 
konfliktu w Tsi-Nan-Fu zachował się ec 
z chińskiego punktu widzenia bardzo popra- 
wnie. Przyłączył sie do protestu rządu w 
Nankinie, choć nie poparł go na terenie ge- 
newskim. Zaproponował pokój swoim prze- 
ciwnikom a woiska jego poczęły się cofać 
ku Mandżurii, tak, że zajęcie Pekinu przez 
arrnie południowe zdawało się być kwestią 
niedalekiej przyszłości. laki był istotny po- 
wód tego odwrotu, to trudno rówrież na ra- 
zie ocenić z całą pewnościa. Zapewre sto- 
pień rozprzężenia w oddziałach północnych 
przewyższył nawet normalna w Chinach 
miare. Ale wystarczą drobne przesunięcia 
finansowe i wojskowe i szala może się znów 
przechylić na stronę przeciwną. 

] rzeczywiście, znów się poczyna mówić 
© poważnych rozdźwiękach między wodza | 
mi południa, Czang-Kai-Szekiem i Jen-Zi- 
Czanem z jednej a Fenz-Yu-Siangiem z dru- 
giej strony. Konflikt może wybuchnąć przed 

„zajęciem Pekinu i uniemożliwić oiensywę, 
albo na większą jeszcze skalę może zmienić 
sytuacje po ewentualnem zajęciu stolicy. 

Zresztą i żadna inna niespodzianka nie 
"jest wykluczona, a ta nienormalość f>st w 
stosunkach chińskich rzeczą zupełnie ik + 
ną. i. 


JANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 
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Polska i Ojczyzna — te dwa słowa wy- 
Świechtane w partyjnych walkach, w agita- 
_ torskich mowach ulicznych dem gogów, w 
kłamanych manifestacjach  'udzi interesu 
i kariery, te dwa bezbronne słowa służące 
kiamstwu i prywacie do osiąg uęcia brul- 
nych zamierzeń — najrzadziej używane by- 
ły przez tych, dla których sta1owiły wraz 
z honorem godło sztandaru dla tych, którzy 
tworzyli z powodzi własnej krwi tę Umiło- 
waną, co nie zginęła... 

Kapitan wiedział o tem dobrze. Nie po- 
trzebował zresztą wcale zachęcać ich Ko 
wykonania ryzykownego projektu. Wystar- 
czało to, że wykonanie przedstawiało rze- 
czywiście duże ryzyko i że powodzenie by- 
łoby wielkim „fasonem” — iak się mówiło 
w eskadrze. 

Dla tych ludzi zrobienie takiego „kawa- 
łu” bolszewikom miało zupełnie dostatecz- 
ny urok, aby zbytecznymi uczynić wszyst- 
kie inne względy. Gierlicz nie watpił w to 
ani na chwiłę i nie zawiódł się. 

-~ —2Z takim zespołem można polecieć 
choćby na bombardowanie Moskwy — po- 
myślał z uśmiechem. I z pewnością, gdyby 
chodziło o wylądowanie przed Kremlem — 
eskadra połeciałaby tam, aby zobaczyć się 


2 


Stolica Niemiec w dniu wyborów stała 
pod znakiem dużej propagandy ze stromy po- 
szczególnych stronnictw. Mimo  ulewnego 
deszczu. i szarugi. udział głosujących był od 
najwcześniejszych godzin rannych  miespo- 
dziewanie wielki. W niektórych dzielnicach, 
zwłaszcza na peryferiach miasta oraz w pół- 
nocnej części Berlina, udział głosujących do- 
chodził do 90%. Wyborcy niezrażeni niepo- 
godą, stawali w ogonkach przed lokalami 
wyboawczymi, czekając na swoją kolej, Dziel- 
nice robotnicze były udekorowane sztaniia- 
rami i transparentami socialistycznemi i ko- 
munistycznemi. Ulicami przejeżdżały auto- 
mobile, z których rozrzucano ulotki, Wybory 
naogół miały przebieg spokojny, jedynie w 
niektórych mietscach dochodziło do starć 
między socjalistami i komunistami oraz na- 
cjonalistami. Cała policja była w pogotowiu. 
Liczne patrole policyjne na autobusach i mo- 
tocyklach krążyły po mieście. W godzinach 
rannych grupka komunistów usiłowała wtar- 
gnąć do lokalu filii socjalistycznego. „Vor- 
wantsu', została jednak rozpędzoną przez 
policję, iprzyczem aresztowano kilku uczest 
ników napadu. W ciągu soboty wieczór i. 
niedzieli policja aresztowała ogółem 140 osób 
z których większość, po stwierdzeniu toż- 
samiości, wypuszczono na wolność, 

Przed lokalem wyborezym w pobliżu 
Unter den Linden. w którym głosować mieli 
członkowie rządu Rzeszy, od! wczesnych go- 
dzin gromadziły. się 
Pierwszy zjawił się kanclerz Rzeszy Marx 
z małżonką, poczem nadjechał automobilem 


Ks. Biskup Bandnrski w Warszawie. 


W sobotę przybył do stolicy ks. Bi- 
skup Bandurski zaproszony na uroczystość 
święta przysposobienia wojskowego 1 wy- 
chowania fizycznego. Na dworcu witali do- 
stojnego gościa przedstawiciele władz Cy- 
wilnych i wojskowych, między innymi ge- 
nerał Wróblewski, pułkownik Zahorski, puł- 
kownik Wieniawa-Długoszowski, ppułk. Pry- 
stor i inni. Przeszedłszy przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej przed frontem kompa- 
nji honorowej hufców szkolnych ks. Biskup 
udał się do salonów recepcyjnych, gdzie 
w odpowiedzi na przemówienia powitalne 
wygłosił serdeczną mowę, kończąc ją okrzy- 
kiem na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Marszałka Piłsudskiego i stolicy Polski. 
O godz. 9 rano ks. Biskup odprawił cichą 
Mszę w kościółkn szwoleżerów. 

Z kolei został ks. Biskup przyjęty przez 
Marszałka Piłsudskiego oraz Wicepremjera 
Bartla. Złożył następnie wizyty: Nuncju- 
szowi papieskiemu Marmaggiemu, marszał- 
kowi Sejmu Daszyfńskiemu, Ministrowi Do- 
bruckiemu i Składkowskiemu, Wiceministro- 
wi Konarzewskiemu, inspektorowi armji, ge- 
nerałowi Rydz.-Smigłemu. i 

Wczoraj o godz. 9 rano odprawił Mszę 
św. w katedrze dla członków organizacji wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego. O godz. 10:30 udał się na pl. Sa- 
ski, gdzie wygłosił podniosłe kazanie, któ- 
rego wysłuchało przeszło 8000 młodzieży, 
należącej do organizacji wychowania fizy- 


Wybory w Niemczech, 


> Hindenburg. W ciągu przedpołu- 


tłumy publiczności. | centrum 6, niemiecka partja ludowa 11, ko- 


dnia wszyscy pozostali ministrowie, z wy- 
jątkiem chorego ministra Stresemanna, przy- 
byli do lokalu wyborczego 
głosów. 

Według wiadomości naxleszłych do go- 
dziny 5 popołudniu do Berlina, wybory w 
kraju miały naogół przebieg spokojny. Udział 
wyborców w okręgach wschodnich zdaje się 
być maogół silniejszy, niż w okręgach zacho- 
dnich. W Nadrenji i Westfalii ilość głosują- 
cych obliczają na 50—70%, W Saksonii prze- 
bieg wyborów był spokojny, jedynie w so- 
botę w miasteczku Glanhau doszło do ikrwa- 
wego: starcia: pomiędzy pochodem socjalisty- 
czaym a grupą komunistycznej czerwonej 
gwardii, przyczem jeden z czerwono-gwar- 
dzistów zasztyletował radnego socialistycz- 
nego Parisa. 

Do godziny 12 w mocy zestawione zo- 
stały wyniki głosowania z całego państwa, 
obejmujące ogółem około 6 miljonów gło- 
sów. Z sumy tej socjaliści otrzymali 2,133.000 
niemiecko-narodowi 718.500, centrum 383.700 
niemiecka: partia ludowa 692.500, komuniści 
181.500, demokraci 384.500, bawarska partja 
ludowa: 70.600, związek Lenina 15.500, partja 
gospodarcza 332.000, Hittlerowcy 153.000. 
pozostałe ugrupowania 379.000. 

Według dotychczasowych danych moż- 
na wnosić, że socjaliści uzyskali już dotych- 
czas 35 mandatów, miemiecko-narodowi 11, 


celem oddania 


mumiści 13, demokraci 6, bawarska partia lu- 
dowa 1, partja gospodarcza 5, Hittlerowcy 2. 


cznego i przysposobienia wojskowego oraz 
wielu oficerów z dowódcą korpusu na czele. 
Następnie ks. Biskup Bandurski, Minister 
Dobrucki i generał Wróblewski odebrali de- 
filadę młodzieży. Po uroczystościach na pł. 
Saskim ks. Biskup obecny był wraz z Mi- 
nistrem Dobruckim na zawodach sportowych 
w Parku Skaryszewskim i na Dynasach. 


PO WYBORACH FRANCUSKICH. 

Paryż, 20 maja. (PAT). Na kongresie 
partji republikańsko - socjalistycznej i socja- 
listycznej omawiano sprawę utworzenia gru- 
py parlamentarnej oraz sprawę zobowiązań, 
które regulamin nakłada na członków Izby. 
Następnie przyjęto wniosek, wyrażający u- 
znasie dla polityki zagranicznej Brianda. 


PROCES INŻYNIERÓW NIEMIECKICH 
W MOSKWIE. 


Moskwa, 20 maja. (PAT.). Tass. Trybu- 
nał przyjał zaproponowany przez Krilenkę 
projekt przewodu sądowego, na który zgo- 
dziła się obrona i zgodnie z którym Trybu- 
nał zajmować się będzie przedewszystkiem 
działalnością oskarżonych w Zagłębiu Do- 
nieckiem, następnie charakterystyką ośrod- 
ka w Charkowie i sprawą tworzenia osob- 
nego ośrodka w Moskwie. Kwestje stosun- 
ków z zagranicą, nie nadające się do ogła- 
szania, mają być rozpatrywane na specjal- 
nej rozprawie przy drzwiach zamkniętych. 


z Trockim i Leninem z taką sama pewnością 
siebie, z jaką leciała teraz do Bobrujska. 

Mrok  szarzał;  zbladły nieznacznie 
gwiazdy, a daleko na wschodzie niebo za- 
czynało rozjaśniać się zlekka. 

Święcicki sprawdził szybko obliczenia. 

— Na dół! 

Silniki zcichły. Szli przez chmury, nie 
widząc się wzajem w poszarpanych skrzy- 
dłami kłębach wilgotnej pary. Mimo to, po- 
niżej brudno-szarej pierzyny chmur znale- 
źli się w niezmienionym szyku. 

Pod nimi leżała ziemia osnuta tu i ów- 
dzie strzępami mgły. Święcicki rozglądał 
się uważnie. Na lewo dostrzegł rozlane w 
szeroki moczar koryta Berezyny. Zoriento- 
wał się: rzeka zataczała tu łuk wygięty ku 
wschodowi. Trochę poniżej tego łuku leżał 
Bobrujsk. Š 

Dojrzał go prawie zaraz, choć miasto 
było ledwie widoczne w mroku gestym je- 
szcze przy ziemi. 

—- Bombardowanie w tych warunkach 
z powietrza byłoby daremną stratą czasu — 
pomyślał, szukając lotniska. 

Wskazał je Gierliczowi i podczas, gdy 
szli do łądowania, niemal skrzydło w skrzy- 


dło z płatowcem Żegoty, po raz ostatni 
Sprawdzał karabiny. 
Serca waliły mocno. Dreszcz emocji 


przebiegał ciała. Za chwilę.. Co będzie za 
chwilę? Czy warkot silników Me obudzi ob- 
sługi lotniska? Czy za hangarami nie cze- 
kają ich płutony piechoty z przygotewaną 
do strzału bronią? Czy nie czają się gdzieś 


uktyte kąśliwe maszynki, które lada mo- 
ment zapiują ołowiem? 

Lotnisko bobriujskie spało. Czuwały tyl- 
ko posterunki wart, z bronią na ramieniu 
wolno przechadzające się w mroku obok 
szarych płócien hangarów. 

Kiedy oba samcloty zatrzymały się na- 
wprost nich, jeden z wartowników podszedł 


i bliżej, nie zdejmując karabinu z pasa. 


— Wy otkuda*)? — zagadnął. 

W tej samej chwili Żegota, który już 
zdążył wyskoczyć z gondoli, wyrżnął go 
w szczękę potężną pięścią. Żołnierz zwalił 
się na ziemię. Żegota chwycił iego karabin. 

-— Zdawajsia**)! — krzyknął do dwóch 
pozostałych, repetując. 

Gierlicz już był przy nim. Obaj obser- 
watorzy, pochyleni nad karabinami maszy- 
nowyraj, czekali. Nad lotniskiem krążyły je- 
den za drugim płatoówce Szyllinga i Kasprza- 
ka, warcząc głośno w CISZY pierwszego 
brzasku dnia. Wartownicy tZucili się do u- 
cieczki. Nie strzelano do nich: szkoda było 
ładunków. 

Teraz Gierlicz z Żegotą pędem skoczyli 
ku hangarom. Było ich pięć. Zaczęli od ze- 
wnętrznych. Żegota swoim fińskim nożem, 
z którym się nie rozstawał, rozpruł płótno; 
wyszarpnał zapalnik Zz Sranatu i rzucił do 
wnętrza. 

Gierlicz, który nie przewidział tego, że 
płachty hangarów beda spuszczonc i za- 
sznurowane, nie mając nożą, myślał przez 


*) Wy skąd? 
**) Poddaj się! 
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Broku ad pogodny 


Podróże ministrów spraw zagranicz” 
nych tureckich Ruszdi beia i greckiego | 
chalapokulosa do Rzymu nie pozostały 
następstw. Po świecie politycznym rozes 
się wieść o nowej sieci umów i traktatów 
ktoraby miała objąć Turcję, Grecję i W!” 
chy. Sensacja była niemała. s 

Wystarczy przypomnieć, że stosu¥i 
między Grecją i Turcją nie były najlepsz* 
po przegranej przez byłego króla greckie8” 
Konstantyna wojnie z Turcja i z powodu WH” 
siedlenia ludności greckiej z Turcji i tW% 
kiej z Grecji, przyczem wynikły powa! 
nieporozumienia na tle humanitarnem i 
nansowem, a obie strony zarzucały sobie " 
wzajem okrucieństwo. Problem ulokowa” 
i utrzymania masy przymusowych emigra" 
tów greckich z Małej Azji dotąd ciąży Go” 
tkliwie na Grecji. 

Turcja znów nieufnie spogląda na wio- 
cuy, obawiając się że państwo to ma f 
miary oiensywne w stosunku do Małei Azi 
į Że gotowe jest poprzeć wszystkich wrogów 
Turcji, by powiększyć swój stan posiada”! 
jei kosztem. 

Grecja również miała pretensie do 
Włoch z powodu Dodekanezu, lecz już A 
Pangalosa wpływ włoski w Atenach bard20 
Wzrósł, a po upadku Pangalosa proces Ea 
jak tego dowodzą ostatnie wypadki, nie j 
stał wstrzymany, mimo chwilowej pozo 
przerwy. Grecja — podobnie jak Portugali 
— znajduje się pod bardzo silnym wpływ 5 
Anglji. Koła polityczne wskutek tego twief 
dzą, że akcja włoska w Atenach odbywać 54 
musi nietylko za przyzwoleniem, ale i pray 
poparciu Anglji. Wiadomo również, że * 
ostrzenie stosunków między Anglią i Turcj 
bardzo mocne w okresie sporu o Mossul 
stało złagodzone. z 

Pakty projektowane jeszcze nie sa sĘ 
tem dokonanym. Jeszcze zbyt wielka nie 
ność panuje w stosunkach między Gref 
i Turcja, aby nie przewidywano w Atens 
i w Angorze całego szeregu zastrzeżeń! 
czących się nawet z zawieszeniem mocy = 
bowiązującej mających się zawrzeć traki?” 
tów. Mima wszystko sprawa posuwa Się A 
przod, a nici znajdują się w reku m 


Rzy! 
który doprowadza do skutku dzieło poj? 
nania grecko-tureckiego i obejmuje nad niet 
protektorat. 

Turcja oczywiście z większą rezerwa ?*; 
chowuje się w tej sprawie. niż Grecja. RZ% 
turecki nie chce się zbyt oddalać polityce“ 
nie od Rosii i liczyć sie musi z drażliw 
ścia opinii fraucuskiej, gdyż wpływy E10 
cji za czasów akcji dyplomatycznej Frai 
klin-Bouillona na terenie tureckim były ?3 
dzo wielkie — i tem się tłumaczy obec"? 
zły humor niektórych organów prasowyć 
paryskich. (W. 


a 
Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 £"; 
Prenumerata zamiejscowa i mig 


scowa z dostawą do domu 5 zł. 308" 


w Sa 


chwilę nad sposobem działania. Nagle mo” 


szę uderzył ostry dźwięk dzwonu alaf 
wego, a zaraz potem huk wybuchając? 
granatu. 3 
Teraz wypadki zaczęły nastęnowa* wi 
sobie z błyskawiczną szybkością: stało ty 
dzwon jęczał prędko, nerwowo. Huki? a 
gdzieś dwa, trzy strzały. W tem biyS 5 
ogień. Paliło się rozdarte wybuchem pór 
hangaru, a ciemny płomień benzyny, KT, 
już rozpływała się z wnętrza ognista str 
gą, obejmował je od dołu. MA 
Gdzieś z tyłu zatupotały szybkie LO 
Jednocześnie karabin Jabłonowskiego ode 
zwał się i szczekał dalej Kkrótkiemi seria 
Żegota ciął drugi hangar. Gierlicz 2 
rawszy się z płachtami, które wreszcie 7 je 
łał rozsunąć, rzucił swój granat i ukrył t- 
za następnym namiotem, aby uniknąć 5% 
ków wybuchu. ta 
Z drugiego końca lotniska zarzego!? 
maszynka. Kule klasnęły w płótno. NaS% 
piły szybko po sobie dwa nowe wybu” 
znów jeden hangar stanął w płomieniać g 
Gierlicz podbiegł do następnego Í 
go benzyną z bańki, którą miał przy 50, 
Zapalał zapałki drżącemi rękoma; gasty 
dna pO drugiej. Obejrzał „ię na Żegote- gf 
twin stał opodał. Nie wiełe myśląc, Ród 
pieczył granat, odbiegł kilkanaście kroka 
w tył, wyrwał zapalnik i rzucił, pad? 
plackiem na ziemię. 
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Pożegnanie p. Wojewody 
"Borkowskiego. 


W sobotę odbyło się w sali recepcyjnei 
Województwa uroczyste pożegnanie Woj- 
wody p. Borkowskiego. W imieniu podwład- 
nych urzędników przemówił p. Wicewoije- 
woda Gronziewicz podnosząc zalety p. Wo- 
jewody, którego 9-miesięczna praca na. po- 
sterunku przyniosła wybitne rezultaty. P. 
Wicewojewoda podziękował następnie p. 
Wojewodzie za pełen zrozumienia i kole- 
żeński stosunek do podwładnych  urzędii- 
ków. W końcu ofiarował w imieniu ogółu 
urzędników piękne album oprawne w safia- 
nową skórę. W imieniu Zarządu miasta p- 
żegnał p. Wojewodę Komisarz Rządu p. 
Strzelecki, dziękując mu w serdecznych sło- 
wach za obywatelski stosunek do miasta 
i jego potrzeb. Na podziękowanie odpowie- 
dział p. Wojewoda, podnosząc, że 9 miesię- 
cy temu, kiedy obejmował swój urząd za- 
uważył, że wśród podwładnych mu urzęd- 
ników znalazł ludzi posiadających już odpo- 
wiednie kwalifikacje i zrozumienie potrzeb 
chwili obecnej. P. Wojewoda zaznaczył 
przytem, że mimo osiągniętych pomyślnych 
rezultatów Państwo napotyka jeszcze na 
wielkie trudności i imyliłby się ten, ktoby 
twierdził, że wszystko jest już zrobione. 
Fakt ten nastąpi dopiero wtedy, gdy się 
wytworzy organizacja wojskowa i urzędni- 
cza. P. Wojewoda podkreślił dalej, że każdy 
urzędnik na swoim posterunku powinien tie 
tylko słuchać wskazówek i rad swego prze- 
łożonego, ale powinien mieć też poczucie od- 
powiedzialności i zrozumienie siły. P. Woje- 
woda powołał się przytem na przykład Mar- 
szałka Piłsudskiego. P. Wojewoda wyraził 
urzędnikom podziękowanie nietylko za ich 
jaknajlepszy stosunek do iego osoby, ale 
i do Państwa. P. Wojewoda napomknął, że 
odchodzi na teren, który pod względem go- 
spodarczym stoi wysoko i posiada organi- 
zacje, które wymagają tylko pewńych poli- 
tycznych zmian w kierunku pojmowania ten- 
dencji państwowych. W pożegnaniu wzięli 
udział wszyscy  urzędzicy Województwa 
Lwowskiego Oraz starostowie ze wszyst- 
kich powiatów podlegających Województwu 
wreszcie przedstawiciele władz państwo- 
wych cywilnych i miejskich oraz wojskowo- 
ści. 

zk 

W sobotę wieczorem odbyło się w Ho- 
telu George'a zebranie towarzyskie urzędni- 
ków Województwa ze Lwowa i z prowincji, 
przeważnie starostów. Przybyło na nie 60 
osób; nastrój był bardzo serdeczny. 

* 

Wczoraj wieczorem w Hotelu Imperial 
nastąpiło pożegnanie Pana Wojewody ze 
strony Związku Naprawy Rzeczypospolitej 
oraz posłów i senatorów Małopolski Wscho- 
dniej. Imieniem zebranych przemówił poseł 
dr. Stroński podkreślając wielkie zasługi pa- 
na Wojewody około wytworzenia zwartego 
obozu rządowego i unormowania stosunków 
w tej połaci kraju. W odpowiedzi pan Woje- 
woda zaznaczył skromnie, iż pracował zaw= 
sze z myślą o dobro Państwa, mając zawsze 
na uwadze wielkość i stanowisko mocar- 
stwowe całei Rzeczypospolitej. Z podobne- 
mi uczuciami i hasłami wyrusza teraz na no- 
we stanowisko w tej nadzei, że i w Wielko- 
polsce praca jego znajdzie odpowiedni od- 
dźwięk w tanstejszem spcłeczeństwie. Na 
zakończenie wzniósł pan Wojewoda toast 
na rozwój i pomyślność ukochanego przez 
siebie Województwa. 

* 

Dzisiaj rano wyjechał p. Borkowski do 
swego majątku Strussowa (Tarnopolszczy= 
zna) skąd w przyszły poniedziałek t. i. 28 
wyjeżdża przez Lwów i Kraków do Pozna» 
nia, gdzie we wtorek 29 b. m. obejnie urzę= 
dowanie. 
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„WALDEMARAS PLUJE NA 
DYPLOMACJĘ:". 

Ryga, 19 maja. (A.T.E.). „Socjaldemo- 
krats" donosi, iż na litewskiej stacji pogra- 
nicznej Janiszki do pociągu berlińskiego, 
którym jechał belgijski charge d'affaires w 
Rydze bar. Selis Fauson z pewnym dyplo- 
matą amerykańskim, wkroczyło kilku pija- 
nych policjantów litewskich, którzy w spo- 
sób brutalny dokonali rewizji bagażu dy- 
plomatycznego. Kiedy dyplomaci protesto- 
wali przeciwko temu, policjanci oświadczyli, 
iż „Waldemaras pluje na dyplomację*. Je- 
den z policjantów podczas rewizji dostał 
torsji i zniszczył ubranie dyplomaty. Obaj 
poszkodowani mają złożyć protest prze- 
ciwko pogwałceniu przez władze litewskie 
przepisów prawa międzynarodowego o nie- 
tykalności dyplomatów. 
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21 Gr.-kat. Joana Boh. 
Wschód słońca g. 3 m 34 
Zachód „ g.19m31 
Poniedziałek 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek 21 bm. „Tartuffe“ (Świętoszek). 
Wtorek 22 b. m. „Dama Pikawa“. 


TEATR NOWOŚCI. 
Poniedziałek 21 b. m. „Młodość w maju“. 


AINOTEATR MIEJSKI. 


„lindje, kraina. baśni“ oraz dwuaktowa ko- 
medja, I 


Premjera „Niezłomnej Żony” W. S. Maug- 
ham'a obędzie się w środę 23 b. m. ma scenie 
Teatru Wielkiego. Autor tej komedji, W. Somer- 
set Maugham, jest jednym z najznakomitszych 
amgielskich pisarzy dramatycznych ostatniej do- 
by. Najpoważniejsi krytycy uważają „Niezłorrną 
Żonę“ za jedną z najlepszych komedyj, które u- 
kazały się ma scenie w ciągu lat ostatnich. Obok 
przepysznego djalogu, fascynuje śmiały problem 
sztuki — bohaterka, kobieta młoda, wykwintna, 
uczciwa i majlepsza: żona, walczy. z niezłomną 
odwagą rasowej Angielki o bezwzględne równo- 
uprawnienie kobiety i mężczyzny w małżeństwie 
— także w zakresie życia erotycznego — i nie 
cofa się przed: wyciągnięciem ostatecznych kon- 
sekwencji życiowych ze swej zasady. Problem 
ten rozwija się w. najkułturalniejszej atmosferze 
towarzyskiej i etycznej, Scena lwowska wysta- 
wia: tę nowość z całą starannością i pieczołowi- 
tością. NEUE 


Zarząd Koła lwowskiego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich (Z. O. K, Z.) składa niniej- 
szem gorące podziękowanie Wydziałowi Kasyna 
i Koła! literackiego we Lwowie za datek 25 zł. 
na cele Koła jak również prof. dr. Romanowi 
Renckiemu, Czytelni Katolickiej, Związkowi Sę- 
dziów Małopolskich, I. L. K. S. „Czarni“, Centrali 
Towarzystw samopomocow. Wyższych „Uczelni 
i Tow. Architektów Polskich za przystąpienie do 
Koła w charakterze członków wspierających. 


Kardynał Kakowski oraz towarzyszący 
mu biskupi Przeździecki przybyli do Paryża 
celem złożenia wizyty kardynałowi Dubois. 
Na dworcu dostojników polskich powitał 
kardynał Dubois i biskupi De Guebriant, 
Baudrillard, Chaptal oraz ambasador Chła- 
powski i pp. Szymbor i Czartoryski. Wie- 
czotem ambasada polska wydała przyjęcie 
na cześć dostojnych gości. Poza wymienio- 
nymi dostojnikami Kościoła, w przyjęciu 
wzięli udział biskupi w Cambrai Cholet, w 
Arras Jullien oraz minister Herriot. 

Przyjazd p. Ministra Dobruckiego do 
Lwowa. W końcu przyszłego tygodnia p. 
Minister Dobrucki udaje się do Lwowa w 
celu wzięcia udziału w uroczystym obcho- 
dzie 100-lecia  „Ossolineum”, mającym się 
odbyć w dniu 27 b. m. Panu Ministrowi bẹ- 
dą towarzyszyli p. Demby, naczelnik wy- 
działu bibljotek w Ministerstwie oświaty i 
p. Ptaszycki, dyrektor archiwum państwo- 
Wego, 

Minister pracy rozwiązał rade Kasy 
Chorych w Warszawie, Kierowticiwo Kasy 
powierzono komisarzowi dr. Giebartowskie- 
mu a dyrektorem Kasy mianowany został 
dyrektor powiatowej Kasy chorych, Kur- 
towiski, 


Inspekcja sanitarna kraju rozpoczuie Się 
po Ziełonych Świętach. Bezpośrednio po Zie- 
lonych Świętach rozpoczną się na terenie 
całego Państwa inspekcje sanitarno-porząd- 
kowe. Będą one przeprowadzone przez spe- 
cjalnie do. tego celu wyznaczonych urzędni- 
ków: M. S. W., z których każdy będzie dzia- 
łał na terenie jednego województwa. Mini- 
sterstwo polecifo inspektorom zwrócenie 
szczególnie bacznej uwagi na. te miejscowo- 
ści, które wykazały wiele braków pod: wzglę 
dem czystości i hygieny, W czasie zeszłoro- 
cznej inspekcji. 


Pawilon polski w Kolonji. W sobotę od- 
było się uroczyste otwarcie pawilonu pol- 


skiego na wystawie prasowej w Kolonii. Na. 


otwarciu obecni byli burmistrz m. Kolonii 
Adenauer, prezydjum wystawy, przedstawi- 
ciele konsulatu Rzplitej Polskiej, komitet po- 
kazu polskiego oraz liczni goście polscy, ba- 
wiący w Kolonii, Bardzo licznie repirezento- 
wana była prasa: miejscowa Oraz korespon- 
denci pism ceudzoziemskich. Po oficialttem o- 
twarcių pawilonu gości zagranicznych Oopro- 
wadzał po nim delegat Komisarza rządowe- 
go Jankowski. Pokaz, polski przedstawia się 
w swoich ramach bardzo okazale. Cudzo- 
ziemców interesowała bogata historja prasy 
polskiej i jej dzisiejszy: rozwój. Pawilon pol- 
ski, jak zgodnie stwierdzają, stoi najzupeł- 
niej na wysokości zadania ii Ściąga ficzirych 
zwiedzających, którzy oglądalą go z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 
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Dary dla Ossolineum. Z okazji setnej 
rocznicy powstania: Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich ofiarowali: prof. Władysław 
Szajnochą puściznę:rękopiśmienną po ś. p. 
Karolu Szajnosze, Zofia Romanowiczówna 
puściznę rękopiśmienną po ś. p. Tadeuszu 
Romanowiczu, dr. Antoni Blumeafeld portret 
T. Kościuszki, mal. przez Peszkę, Michał Le.. 
liwa Baier, potomek modu Ossolińskich, zł. 
40.000 na wydawnictwa jubileuszowe, Stani- 
sław Henryk hr. Badeni zakupioną w Pary- 
Żu, wspaniale ilustnowaną kopię dyplomu 
Kazimierza Wielkiego. 


Kolonje łetnie. W dniu 18 b. m. w Mini- 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej odbyło 
się szóste z ikołei doroczne posiedzenie Rady 
dla spraw kołonij letnich. Na zebraniu roz- 
patrywano sprawozdania z działalności ko- 
lonji letnich w roku 1927, jak również pre- 
liminarz na rok bieżący i podział kredytów 
subwencyjnych. W zestawieniu z akcią ko- 
lonji w r. 1927, jaką przeprowadziły poszcze- 
gólne Województwa i z przewidywaniami 
na r. 1928 stwierdzono bardzo znaczne zwię- 
kszenie w  Woiewództwach nowogródz- 
kiem, łuckiem,  białostockiem, lwowskiem, 
krakowskiem, tarnopolskiem i _ poleskiem. 
Poza powyższemi sprawami członkowie Ra- 
dy wysunęli zagadnienie kolonii wypaczyn- 
kowych zimowych, w których znalazłyby od 
poczynek i pokrzepienie dzieci po przeby- 
tych chorobach. Akcja taka została już za- 
początkowana między innemi w Wojewódz- 
twie krakowskiem, i dała doskonałe rezul- 
taty. Rada wypowiedziała opinię w kierun- 
ku iaknajwiększego spopularyzowania za- 
gadnienia akcji kolonji zimowych. 


Wieczór Kasprowiczowej, jak już pisa- 
liśmy, zgromadził w widowni Teatru Wiel- 
kiego tłumy publiczności. Po trzeciej odsło- 
mie doskonale odegranej „Damy pikowej” 
Czajkowskiego, urządzono  jubilatce ser- 
deczną owację. Przemówili do niej w go- 
rących słowach dyf. Trzciński, pp. Woleń- 
ski imieniem Zarządu miasta, Zabielski im. 
artystów, dyr. Sołtys i prof. Neuhauser. Od- 
czytano wiele depesz, nadesłanych ze 
wszystkich stron Polski. P. Kasprowiczowa 
dziękowała, wzruszona głęboko. Za pieśń 
odśpiewaną po mistrzowsku w czwartej od- 
słonie. nagrodzono ią długo  nicmilknącemi 
oklaskami. 


Nieznane utwory Adama Mickiewicza. 
Rektor U. S. B. prof. dr. Pigoń w trakcie 
prac nad wydaniem państwowem dzieł Ada- 
ma Mickiewicza matrafit niedawno na 2 ory- 
ginąlnte utwory młodzieńczego jeszcze pióra 
Wijesizcza. Są to mianowicie: utwór wierszo- 
wany p. t. „Kartofle” (całość) z r. 1819-go, 
powstały w Wilnie, a znany, dotychczas tyl- 
ko w fragmentach oraz większy utwór p. t. 
„Miesziko naśladownictwo z Woltera“. 
Obydwa utwory mapisane zostały |pnzez Mi- 
ckiewicza jeszcze za młodu gdy nie wy- 
zwaolił się jeszoze z pod wpływu pseudokla- 
Sycyzmu.  Młodzieńcze utwory te napisane 
są na kartkach formatu zeszytowego, drob- 
nem pismem, ściśle wypełniającem kartki. 
Pierwszy z nich liczy 5 kartek, drugi zaś o0- 
koło 30-tu. ; 

W Urzędzie pocztowyin Sokotów koło 
Stryja pow. Stryj i w ajemcji pocztowej 
Glinna k. Lwowa pow. Lwów zaprowadzo- 
tro służbę telegraficzną i teieluniczną w o- 
graniczonych goa.inaci daisany ch. 


Włoska książka o Marszałku Piłsudskim, Pi- 
sma włoskie „Messagero”* i „Giornale d'Italia“ 
donoszą 0 ukazaniu się książki o „jednej z naj- 
bardziej reprezentatywnych postaci współczesnej 
Polski, Marszałku Piłsudskiin, wskrzesicielu nie- 
podległości Polski“. Auvorką tej książki jest pan- 
ma Otylia Colanti, córka znanego poety włoskie- 
go. „Messagero** donosi równocześnie, iż książka 
włoska o Marszałku Piłsudskim została już od- 
razu przetłumaczona ma 3 języki, 


Janina Smolińska. Polka p. Janina Smolińska, 
odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie pię- 
kności wi Deaville, ostatnio zaś l-ą nagrodę vię- 
kności na Międzynarodowym Konkursie urody fo- 
togemicznej w. Brukseli. Występująca obecnie 
jako vedette w rewji w Folies Bergeres w Paryżu, 
została zaangażowana przez jedną z wytwórni 
filmowych do odegrania roli tytułowej w filmie 
„La belle de Deauville". W najbliższych dniach 
rozpocznie się makręcanie tego filmu. Zaznaczyć 
najeży, że p. Smolińska nie pierwszy już raz sta- 
je przed Światłem jupiterów. Grała ona już w 
kilku filmach polskich, a m. in. razem z Węgrzy- 
nem w filmie „Od kobiety do kobiety", 
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Kradzież. Z mieszkania rabina Heschla Da- 
wida (Zamarstynowska 60) między godz. 1—3 w 
nocy nieznani sprawcy po poprzedniem otwarciu 
drzwi wytrychem skradł garderobę wartości 
2.700 zł. 

Neostrożna jazda. Właściciel auta A, Į. Nr. 
724 Seder Wilhelm nodem z Wiednia jadąc wczo- 
raj uj. Łyczakowską naprzeciw ul. św. Piotra 
potrącił autem Szpaczka Jarosława lat 7, którego | 
nastąpnie swym autem odwiózł do szpitala po- 
wszechnego, gdzie lekarz stwierdził lekkie po- 
tłuczenie ciała. Sedera, po spisaniu doniesienia 
pozostawiono ta wolnej stopie, 


i Komitet zwraca się jeszcze 


Polskie samoloty pasterskie 


Niezależnie od inicjatywy Ministerstwa 
komunikacji, które zakupiło licencję na bu- 
dowę w Polsce samolotu komunikacyjnego 
typu Fokker F. VIII, trzy polskie wytwór- 
nie samolotów są w trakcie budowy pła- 
towców komunikacyjnych własnych typów, 
opracowanych przez polskich konstrukto- 
rów, przy użyciu polskich materjałów. Pro- 
jekty tych płatowców, obliczonych na 6 pa- 
sażerów i 2 ludzi załogi, będą zgłoszone 
do konkursu, wyznaczonego przez Mini- 
sterstwo komunikacji na dzień 1 czerwca r. b. 
Same zaś płatowce znajdują się częściowo 
już w budowie, a pierwsze próbne ich loty 
przewidywane są przed końcem bieżącego 
roku. W razie pomyślnych wyników w po- 
wietrzu, samoloty te stopniowo wprowa- 
dzone będą do polskiej komunikacji po- 
wietrznej, celem zastąpienia obecnie uży- 
wanych samolotów obcych. Tak przyśpie- 
szone tempo realizacji projektów naszych 
wytwórni lotniczych, zawdzięczać należy 
Ministerstwu komunikacji, departamentowi 
lotnictwa M. S. Wojsk., oraz Zarządowi 
Głównemu L. O. P. P., który, w zrozumie- 
niu ważności sprawy, wstąpił w r. b. na 
trwałą drogę wydatnej współpracy z pol- 
skim przemysłem lotniczym. 


Dziesięciolecie 


19 p. p. Odsieczy Lwowa. 


SMUTNE REFLEKSJE. 


Wynik akcji finansowej Obywatelskie- 
go Komitetu Uroczystości 10-lecia 19 p. p. 
„Odsieczy Lwowa” przedstawia się do dnia 
15 bm. następująco: 

Oprócz podpisanych przed i na zebraniu 
Ogólnego Komitetu Obywatelskiego w dniu 
20 kwietnia br. deklaracyj, opiewających 
na stosunkowo bardzo wysoką sumę, bo na 
18.605 zł, która została zadekiarowaną nad 
wyraz chętnie przez patriotyczne osoby i in- 
stytucje (m. i. Gmina miasta Lwowa przez 
p. Komisarza Rządu 10.000 zł, Wydział 
lw. Rady Pow., Zakład gazowy miejski, 
izrael. gm. wyzu. pa 1000 zł., p. Chodorow- 
ski Kazimierz i Lwowsk. Towarzystwo Ak- 
cyjne Browarów po 500 zł, a inne oso- 
by i instytucie również znaczne sumy, 0- 
gloszone częściowo w prasie), rozesłał Ko- 
mitet 775 deklaracyj, przeważnie do na:;le- 
piej sytuowanych materialnie osób i insty- 
tucyj we Lwowie. Deklaracje te po ewentu- 
alnem zadeklarowaniu odpowiedhiej sumy, 
miały być zwrócune do dnia 10 maia br. 

Dotychczasowa akcja przyniosła łącz- 
nie z wyżej podaną Suiną 24.658 zł. 

Powyższy stan rzeczy wykazuje, że na 
akcje Komitetu zareagowała realnie tylko 
pewna część społeczeństwa i to ta, która w 
chwili potrzeby zawsze ofiarnie staje z po- 
mocą, mimo niezbyt pomyślnych —- w sto- 
sunku do biernych grup społeczeństwa — 
warunków materjalnych. 

Patriotyczny Urzędnik składa ze swych 
skromnych poborów 50 zł. i więcej, dyrek- 
tor jednego z dobrze prosperujących ban- 
ków 5 zł., a właściciel jednej z największych 
w mieście realności 10 zł. 

Co więcej: Dzieci z Bursy „Rodzina Sie- 
roca” składają cały dochód z urządzonega 
specjalnie przedstawienia t, j. 20 zł., a jedna 
z największych tutejszych instytucyj prze- 
mysłowych odpisuje, że „na podobne cele” 
nie ma funduszów. 

Czyż znowu tylko „Orlęta” lwowskie 
mają przyjść z bomocą i realnym hołdem dla 
Swych „Obrońców. 

Komitet wykonawczy znalazł sie wobec 
tego w takiem położeniu, że uchwała Ogól- 
nego Komitetu Obywatelskiego, do prelimi- 
nowania sumy 40.000 zł, koniecznej do rea- 
lizacji ufuadowania dzielnemu Obrońcy Lwo 
wa chorągwi, tablicy pamiatkowej i złotej 
księgi, może być niswykonałną, a żołnierz 
19 pułku z przykrością przekona się, że część 
społeczeństwa zdolna jest okazać mu swą 
wdzięczność, jedynie czczym i pustym fra- 
zesem. RR.) 

Brak funduszów uniemożliwia Komite- 
towi dalsze prace, zwłaszcza zwiazane z 
ufuadowaniem tablicy pamiątkowej, która 
może nie być na czas gotowa. 

Wobec tego szczupłego wyniku akcji 
i wobec zbliżającego się terminu ohchodu, 
raz z gorącym 
apelem do patriotycznego społeczeństwa, 
aby spełniło swói obywatelski obowiązek 
względem pułku „Odsieczy Lwowa”. 

Równocześnie wysyła odpowiednie 
przypomnienie do wszystkich zalegających 
z nadsłaniem kwot i deklaracyj. 
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„Stare Miasto* warszawskie 
w nowej szacie. 


Wędrując po ulicach Warszawy, napisał 
niegdyś Słowacki o Starem Mieście takie 
smutne słowa: „Dalej ciemna ulica, a z niej 
jakieś szare wygląda w perspektywie Sinej 
Stare Miasto". I w istocie Stare Miasto, ta 
najstarsza, historyczna część stolicy Polski, 
jest jakieś szare, smutne, postarzałe. Zatra- 
ciły się owe żywe kolory, któremi Stary 
Rynek grał jeszcze w 17-tym wieku, a na 
obliczach kamienic zostawił swoje piętno 
okres upadku miasta. 

Obecnie — w 10-tą rocznicę powstania 
Państwa Polskiego — wyłoni się jednak 
Stary Rynek w nowej szacie. Oto grono 
artystów- malarzy i plastyków warszawskich 
powzięło myśl ożywienia starych murów 
mieszczańskich kamienic nie tylko przez od- 
nowienie ich cennych szczegółów architek- 
tonicznych, ale też przez pokrycie tych do- 
mów barwną, stylową polichromią. 

-Na posiedzenie, które odbyło się przed 
kilku dniami, przynieśli już artyści ze sobą 
gotowe projekty, przyczem na ogólną apro- 
batę zasłużyły sobie kartony, malowane 
przez wielką artystkę polską, Zoiję Stry- 
jeńską. 

Obecnie toczą się pertraktacje z wła- 
ścicielami kamienic na Starym Rynku. Więk- 
szość ich przyjęła projekt z ochotą; jest 
nadzieja, że ustąpią także ci oporni, którzy 
nie potrafią wejść w intencje artystyczne 
całego projektu. Koszt remontu nie zwięk- 
szy się bowiem przez artystyczne ozdobie- 
nie domu, a kamienica zyska niewątpliwłe 
na wartości i atrakcji. 

Niebawem — po dokładnem przygoto- 
waniu planów — rozpocznie się praca na 
żywym murze, a artyści zapewniają, że w 
ciągu czterech miesięcy będzie wszystko 
skończone. Stary Rynek zajaśnieje piękną 
harmonją barw, tonów i motywów, przepro- 
wadzoną bez wszelkiej jaskrawości i dosad- 
ności, wsłanie w całym uroku swoim z przed 
wielu, wielu lat. 

W związku z tem będzie przeprowa- 
dzony ogólny remont Starego Rynku, a na- 
stępnie całego Starego Miasta. Znajdzie się 
ono pod stałą opieką artystyczną, która pil- 
nie będzie przestrzegać, aby każdy szcze- 
gół zabytkowych kamienic, każdy szyld, 
wywieszka, reklama itd. były w przyszłości 
zastosowane do stylowego charakteru ca- 
łości. 

Pomysł artystów warszawskich jest do- 
wodem zarówno rzetelnego smaku, jako też 
pietyzmu dla drogich świadków naszej prze- 
szłości. Zasługuje też w całej pełni na 
Uznanie. : 

A możeby o czemś takiem pomyśleć 
iw naszym Lwowie, który ma przepiękne 
stare ulice, stylowe kamienice, pełne arty- 
stycznych szczegółów, marniejące najczę- 
Ściej w brudzie i zaniedbaniu dzięki nowo- 
czesnym swoim właścicielom i mieszkań- 
com P... S. 


JULJUSZ STEFAN PETRY. 


„LWIE SERCA“ 


widowisko sceniczne na tle obrony 
Lwowa w dawnych czasach.*) 


ODSŁONA TRZECIA. 
Scena przedstawia wnętrze namiotu czer- 
wonych wodzów wschodnich: Chmielnig- 
kiego i Chana. Widok koszmarny, gdyby 
jakaś piekielna pantomina. — Rozróżnić 
można trzy kondygnacie: 1) dół, deski sce- 
niczne, (na których zjawiają się później po- 
słowie twowscy); 2) podwyższenie, na któ- 
rem króluje CHMIELNICKI w czerwonej 
kapocie, pod buńczukiem, oraz pułkownicy 
kozaccy: KRZYWONOS,  NALEWAJKO, 
PODKOWA; 3) jako pan tych piekieł, za- 
wieszony wysoko nad tem wszystkiem — 
na skórach senny zwierz CHAN tatarski, w 
otoczeniu murzów. — Z za sceny  dolata 
dziko-smętny Śpiew Zaporożców, tęsknota 
bestji do obłeczenia się w formę człowie- 
czą. — Śpiew powoli gaśnie. — Wszyscy 
siedzą milczący, zasłuchani, na swych miej- 
scach —- (Głos trąb). — Chmielnicki dźwi- 
ga głowę, patrząc w kierunku wejścia. — 
Wchodzą powoli, rozglądając się bacznie 
na wszystkie strony Posłowie (wowscy 
GROQOZWAYER, ANCZEWSKI  ZACHNO- 
WICZ, ŁAWRYSIEWICZ i iako przedsta- 
wiciel szlachty  LUBOWICKI. Po- 
słowie stają przed Chmieinickim i skłania. 
ją się bez uniżoności. — Oczy wodzów czer- 
ni zwracają się ku nim ciekawie i nienawist- 
nie. Chwilę obie strony mierzą się oczyma. 


*) Sztuka wyróżniona na konkursie drama- 
tycznym m. Lwowa ku-uczczeniu 25-lecia Teatru 
Wielkiego. 10. ; 


4 


Kto pretenduje o dyrekturę 


teatrów miejskich we Lwowie. 


Lwów, 21 maja. (AW). Wczoraj upły- | Szkoły dramatycznej i lektora wymowy na 
nął termin wnoszenia ofert na dzierżawę | Uniwersytecie lwowskim p. Franciszka Frącz- 
teatrów miejskich. Jak się dowiadujemy, | kowskiego, oraz 3) jakaś oferta z Warszawy, 
wpłynęły 3 oferty: 1) b. dyr. teatrów miej- | niepodpisana. 


skich p. Henryka Barwińskiego, 2) dyr. 


ZE ŚWIATA. 


DE GRADACJA TRZECH OFICERÓW 
RUMUŃSKICH. 
W tych dniach zostali w Bnkareszcie 


zdegradowani trzej oficerowie, którzy za|nie, który jest wysokim płaskowzgórzem, | 


pewne sprzeniewierzenia zostali skazani na 
20 lat więzienia. Degradacja odbyła się pod- 
czas niezwykle ponurej ceremonji, wyobra- 
żającej pogrzeb moralny. Na przedmiejskiem 
targowisku utworzyła załoga miasta wielki 
czworobok, w którym zajęli miejsca wszy- 
scy miejscowi oficerowie. Za czworobokiem 
wojska stali w szeregach uczniowie wszysi- 
kich szkół, a za nimi olbrzymie tłumy pu- 
bliczności. 

Prawie pół miasta wzięło udział w tej 
smutnej ceremonji. Skazańcy byli tak stra- 
sznie przygnębieni, że ledwo trzymali się 
na nogach. Degradację przeprowadził jeden 
z pułkowników, wymawiając przepisaną for- 
mułę: Kapitanie... nie jesteś godzien nosić 
broni. W imieniu króla Michała I. degraduję 
cię. Potem własnoręcznie odcinał każdemu 
z nich odznaki wojskowe i rzucał je na 
ziemię. 


LOT NA ANTARKTYK. 

Świat sportowy emocjonuje obecnie 
projekt lotu do bieguna południowego. 
Lot rozpocząć się ma jesienią bieżącego 
roku, ażeby właśnie tam trafić na lato. 
Sportowcem, który tę ekspedycję podej- 
muje, jest kapitan Byrd, — Oczywiście 
Amerykanin. Zabiera on ze sobą poza flagą 
gwiaździstą Stanów flagi wszystkich tych, 
narodów, których przedstawiciele zginęli 
kiedykolwiek w lodach tego niegościnnego 
kraju. A kraj to w istocie niegościnny, bo 
broni się przedewszystkiem szerokim pa- 
sem — nieraz na setki mil szerokim 
bankiz, wysokich nieraz na kilkanaście me- 
trów. Dla aeroplanu to oczywiście obojętne... 
o ile lądować na nich nie musi. Najgorsze 
będzie na samym trwałym lądzie Antarkty- 
ku — jest to bowiem ląd stały, prawdo- 
podobnie przestrzeni 2,400.000 mil. kw. po- 
kryty górami, przepaściami i co najstra- 
szniejsza, ciągle smagany śŚniegowemi Cy- 
klonami. To też kapitan Byrd zamierza bu- 
dować sobie uprzednio w liczbie czterech 
do pięciu lotnisk, na które mógłby się 
opuszczać w razie niebezpieczeństwa i dla 
zabrania nowego zapasu benzyny. Wykona 
w ten sposób szereg drobnych lotów, ma- 
jąc lotniska. oddalone od siebie o jakie 
100—150 mil. W tych warunkach pewien 


CHMIEL  (chrapliwie) PA 
Kto wy? BUSE 4 
GROZWAYER (występując naprzód) 
My są naszego grodu wysłańcy — hetmanie. 
Miasta, któreś otoczył potrójnym pierście- 
[niem 
I od miesiąca prawie straszliwymi szturmy 
Gnębisz dzień po dniu -— 


CHMIEL 
Wy dö mnie prosić taski? 


KRZYWONOS _ (urągliwie) 
Ot proszą zmiłowania — 
ZACHNOWICZ (wyrywając 
zapalczywie) 
Nie mości kozacze, 
Lecz prosić grzecznie byście porzuciwszy 
[miasto 


się naprzód 


Rychło precz poszli! 


CHMIEL (powstając) 
Co? ty ihrasz w żarty? 
(patrzy nań chwilę, jakby miał wybuchnąć 
gniewem, ałe zwolna przechodzi w Śmiech 
szeroki) 

Ty śmieszny kogucino — 
Cha-cha-cha-cha-cha! 
(pułkownicy kozaccy, zarażeni śmiechem 
wodza, biorąc się pod boki zaśmiewaią się 
serdecznie. — Śmiech udziela się również 


jest, że do bieguna dotrze... i wróci szczę- 
śliwie. Obawia się tylko, że wogóle nie 
będzie mógł wylądować na samym biegu- 


najeżonem skałami i cyplami. Ale nad nim 
ewentualnie przeleci i to mu — jak utrzy- 
muje — wystarczy. 


DO JAKICH ZAWODÓW NALEŻĄ NOWI 
DEPUTOWANI FRANCUSCY? 

Jakgdyby zgodnie z tradycjami francu- 
skiemi jest stan adwokacki w nowej Izbie 
francuskiej, tak samo jak i w poprzedniej, 
najliczniej reprezentowany. Nowa Izba fran- 
cuska liczy 132 adwokatów, czyli o 7 wię- 
cej, niż poprzednia. Stosunek procentowy ie- 
dnak do ogółu innych zawodów, pozostał, 
gdy chodzi o adwokatów, ten sam: zaróv/ao 
w poprzedniej Izbie( jak i w obecnej, zajmo- 
wali i zaimują adwokeci 22%, czyli przeszło 
1/5 foteli poselsk. Zaraz po adwokatach idą 
przemysłowcy, kupcy i bankierzy, którzy 
razem zdobyli 113 mandatów. Taką samą 
ilość mandatów zdobyli właściciele ziemscy 
i miejscy, rolnicy i rentjerzy. Lekarzy i far- 
maceutów ma nowa Izba 55, również 55 
dziennikarzy i publicystów, a 46 profesorów 
oraz nauczycieli gimnazjalnych i ludowych. 
Dalej: 11 notariuszy, 8 wojskowych, 2) u- 
rzędników państwowych, dyplomatów, sę- 
dziów i t. p, 20 inżynierów i architektów, 
14 prywatnych urzędników, 4 księży i pasto- 
rów, 22 robotników i wreszcie ł0 posłów. 
których do żadnej z powyższych grup zali- 
czyć nie można. Cyfry, któreśmy  przyto- 
czyli, wskazują najdosadniej jak dalece nie- 
dokładnem odbiciem rzeczywistego układu 
stosunków, społecznych i zawodowych we 
Francii jest francuska Izba prawodawcza! 
Kilka cyfr, zwłaszcza zestawionych z vd- 
nośnemi cyframi poprzedniej Legislatywy, 
rzuca Się przedewszytkiemi w oczy. Oto 
gdy w skład poprzedniej Izby wchodziło 58 
posłów należących do klasy robotniczej, to 
jak wspomnieliśmy wyżej, obecna Legisla- 
tywa liczy ich tylko 22, czyli o 36 mniej niż 
poprzednia. W [zbie z r. 1924 stanowili robot 
nicy 10 proc. ogółu posłów, w nowej zaś 
Izbie stanowią tylko trzy i pół procent. O 
fakcie tym można rozmaicie sądzić i najprze- 
różniejsze zeń wyciągać wnioski. Jedno 
wszakże nie da się zaprzeczyć: taki nie- 
wielki, poprostu nikły udział robotników w 
pracy ustawodawczej nowego parlamentu 


Co w naszym sławnym grodzie już od 
[wieków siedzą 
Polskiej, oraz niemieckiej, armeńskiej 


fi ruskiej 

(równocześnie wysinyają się na czoło dele- 

gaci. Anczewski, zachnowicz, Ławrysie- 
wicz) 


A także urodzonych 
(wskazuje Lubowickiezo) 
prośbe dziś zanoszę, 
Abyś raczył odjechać miasto uciśnione 
I nas biednych, pragnących spokoju 
[zaniechać 
Zaś cały kraj nieszczęsną pustoszony wojną 
Opuścił — 
CHMIEL (przerywa) 
Ty o kraju nie gadaj, to nie twoie dzieło 
(wskazując palcem Lubowickiego) 


To niechaj mi wywiedzie advocatus cordis| 


Urodzonych zajęcy, urodzonych tchórzów, 
(obracając się do swoich pułkowników) 
Pankokrółów, których my tam pod 
[Piławcami 
Za Wisłę gnali —, 
NALEWAJKO 
Uciekali byle dalej — 


LUBOWICKI 
(purpurowy z gniewu do Nalewajki) , 
Ja tam nie był, a dłużny ci nie pozostanę, 
Jeżeli mi dasz pole, choćby tu w obozie — 


posłom lwowskim, którzy jednakowoż u-| (Nalewajko zrywa się i chwyta za szablę, 


trzymują się w granicach grzeczności). 


GROZWAYER 


Mości hetmanie wybacz naszemu koledze, 
Że w gorącości serca słów swych nie 
[odważył 
I uraził twe uszy. Nasza mowa inna 
Ale bije w to samo: 
W imię wszystkich nacyj, 


lecz ucisza chwiłowy rozruch Chmielnicki) 


CHMIEL (groźnie) 
Ot w tę waszą przesławna (szyderczo) 
z cnót Rzeczpospolitę, 
Carstwo spaśnych królewiąt i niedolę ludu 
Bóg mi kazał uderzyć jak w gliniany garnek 
I roztłuc ją! 
Zaprawdę, więcej zebaczycię, 


przebywają w nich i 


wieczorem zaś 


francuskiego jest zjawiskiem dziwnem, a na- 
wet anorinalnem, bo na przeszło stu socia” 
listów i kilkunastu komunistów, reprzzeń= 
tujących w tym parlamencie interesy mas 
pracujących, powinno być robotników — 
takby przynajmniej logika nakazywała — 
bezwarunkowo więcej. 
Ca o zam ciii zk R ORC 


Koto Przyjaciół młodzieży polskiej 


w Gdańsku. 


ODDZIAŁ LWOWSKI. 
Nowopowstała placówka społeczna‘ 
Lwowski Oddział Koła Przyjaciół Młodzie” 
ży Polskiej w Gdańsku, mająca na celu J- 
chronę łudności gdańskiej przed ziermaniza” 
cją, zaczyna działać. W sobotę 12 b. m. od- 
było się mianowicie w małej sali Urzędu 
Wojewódzkiego posiedzenie członków Za- 
rządu tego Koła, na którem wybrano p. Wo- 
liewodzinę Marję Dunin-Borkowską prezes” 
'ką, pp. Jana Popowicza, prezesa Dyrekci! 
IPoczt i prezydenta Ignacego Dembowskiego 
|wiceprezesami, dra Gubrynowicza sekreta- 
rzem, a p. Gustawa Pammera, prezesa [zby 
| Rzemieślniczej, skarbnikiem. 
Na tem posiedzeniu powzięto szereg U- 
Jchwał, celem urzeczywistnienia celu Kola: 
|którem jest przedewszystkiem czynne i mo- 
,ralne popieranie wysiłków gdańskiej Macis- 
rzy szkolnej przez gromadzenie funduszów 
tna budowę i utrzymanie ochron, spełniają- 
cych podwójne zadanie, bo w ciągu dnia 
pobierają tam naukę 
w języku polskim dzieci w wieku 3 do 6 lat» 
lokale ochroneki spełniają 
role domów ludowych, gdyż skupia się 
iw nich życie Polaków w Gdańsku i okolicy 
i przebywających. 

Członkami Koła mogą być osoby fizycz 
ine i prawne. Członkowie ci dzielą się na rze- 
|czywistych, opłacających składkę w wyso- 
kości 12 zł. rocznie, wspierających, opłaca” 
jących 50 zł. rocznie i członków założycieli» 
tam mogą też być podpisywane deklaracje. 
oraz przesyłane książeczki, o co Zarząd pro” 
Si gorąco. > 

Lokali Koła mieści się na razie w lokalu 
TaS. L. we Lwowie przy ul. Fredry l. 3 
tam mogą też być podpisywane deklaracie 
w Sprawie przystąpienia członków do Koła. 

Akcja, świeżo zainaugurowana, jest tak 
żywotną i dla naszego Państwa nieodzowna» 
iż nie wątpimy ani na chwilę, że znajdzie 
ona silny oddźwięk w społeczeństwie lwow- 
skiem. 

Nie przeczymy, iż w ostatnich miesia- 
cach często odwoływać się przyszło do 0- 
fiarności publicznej, że ci, którzy ofiar szczę” 
dzić nie zwykli i na każdy zew obywatelski 
nie pozostają głuchymi, są finansowo wy* 
czerpani, mimo to jednak tuszymy, iż spra- 
wa Polonii gdańskiej znajdzie wśród nas 
gorliwych i stałych protektorów, którzy 
czynnem poparciem myśli zbożnej dodadza 
Polakom gdańskim otuchy i siły wytrwania. 


Aż serca wasze zadrżą i oczy zapłaczą 
Krwawemi łzami — 
Zetrę wszystko — do korzenia! 


ANCZEWSKI $ 
Mości panie hetmanie, skądże ta zawziętość 
Na tę, którąś Ojczyzną niegdyś zwał? 
GROZWAYER 
w 
CHMIEL 
Nie matką ona była mi, ale macochą, 
Teraz czas porachunku, 


Na matkę? 


jako to w rodzinie 
Ale wy lwowskie pany o mieście gadajcie. 
Bo wasze miasto moje! Gdzie kozacka 
[szabla 
Dosięgnie, tam i wola kozacka być musi! 
(uderzając w ziem szablą) 
Takie jest moje prawo! 


GROZWAYER (mocno) 
Zasię prawo nasze 
Przy swoijem twardo stojać. 
Reszta w ręku Boga: 
(skłoniwszy się lekko chce wraz z towa- 
rzyszami odejść) 


CHMIEL (groźnie) 
Takaż to twoja Śpiewka? A więc wy dumali, 
Że ja, co dziś mam całą Polszczę pod nogami 
Przed waszem miastem stanę, pokłonię si%: 
[zblednę? 
Czekajcie wraże syny — 
(zwraca się do Krzywonosa, który wstaje) 
Hej batku KrzywonoS 
Zanieś tym lackim ścierwom nasze 
[argumenta! 
(do posłów lwowskich) + 
Wy zostaniecie tutaj! 


(C. d. n.) 


Sprawy gospodarcze. 


Izba Skarbowa komunikuje co następiu- 
je: Różnicę pomiędzy kwotą wymierzonego 
podatku od obrotu za rok 1927 a ustawowe- 
mi zaliczkami, przypisanemi na ienże rok, 
zezwala się uiścić bez ustawowych kar za 
zwłokę i odsetków za odroczenie, w dwóch 
równych ratach, płatnych do dnia 20 maja 
i 15 czerwca 1928 włącznie. Do terminów 
tych nie będzie miał zastosowania 14-dnio- 
wy termin ulgowy, przewidziany w art. 
Z-zim ustawy z 31 lipca 1924 r. (Dz. U. Rz. 
P. Nr. 73 poz. 721). 

Nieuiszczone w całości lub częściowo 
kwartalne zaliczki przypisane na rok 1927, 
wymienione w ustępie 2-gim ari. 56 ustawy 
o p. p. p. podlegają  matyclimiastowemu 
przymusowemu Ściągnięcia wraz z karami 
za zwłoke, licząc od ustawowych terminów 
ich płatności, Oraz z ewentualnemi koszta- 
mi egzekucyinerni. Odracza się również ter- 
miny płatności zaliczek na podatek przemy- 
słowy od obrotu za l i Il kwartał 1928 a mia- 
nowicie: zaliczka za I kwartał winna być 
uiszczona do 15 lipca 1928 r. włącznie za II 
zaś kwartał do 15 sierpnia b. r. włącznie. Do 
terminów tych również niema zastosowania 
14-dniowy ulgowy termin. 

Fuzja. W Małopolskierm Towarzystwie 
Rolniczem w Krakowie odbyło się wspólnie 
posiedzenie prezydium i komisii statutowej 
Towarzystwa gospodarczego wschodniej 
Małopolski i Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego. Na posiedzeniu tem uchwalono 
połaczenie obu tych Towarzystw w jedno, 
pod nazwa „Małopolskie Towarzystwo Rol- 
nicze” z siedzibą we Lwowie i dwoma sa- 
morządowymi oddziałami w Krakowie i we 
L'wewie. 

Sprzedaż lasów. W ostatnich tygodaiack 
przeprowadzono na terenie Wschodniej Ma- 
łopolski dwie wielkie tranzakcje. Znaczna 
mianowicie część lasów barona Liebiga w 
powiatach Turka, Sambor i Stryi o obszarze 
około 70.000 morgów przeszła w rece firmy 
„Górnośląskie Towarzystwo Akcyjne dla 
Przemysłu Drzewnego”. Druga część ma- 
jatków leśnych barona Liebiga w przybliże- 
niu 60.000 morgów, położonych w powia- 
tach Sołotwina, Bolarodczany i Stanisła- 
wów, nabył koncern drzewny, złożony 
z dwóch banków szwajcarskich z udziałem 
barona Liebiga oraz firmy Polskie Towarzy- 
stwo akcyjne dla przemysłu drzewnego 
„Oia”. Nowonabywcy planują hudowę wzglę 
dnie rekonstrukcję dwóch starych tartaków 
i budowę nowego (tartaku o 10 trakach w 
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FIRMY. 

Firm. 35/28. A. VI. 200. Wpis firmy pojedyń- 
«czej. Do rejestru wpisano: dnia 25 stycznia 1928 r. 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Batorego 1. 4. Brzmie- 
mie firmy: „Dom Hamdiowy Albert Eisenberg“, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Komisowa sprzedaż 
artykułów spożywczych i spirytualji różnego: ro- 
dzaju. Posiadacz firmy: Albert Eisenberg, prze- 
mysłowiec we Lwowie ul, Batorego 4. Pirmę 
przedsiębiorstwa podpisuje posiadacz samoistnie. 

Sąd okr. cyw. j. hamdlowy Oddział IV, 

Lwów, dnia 9 stycznia 1928 r. 4027 


Firm. 1323. A. VI. 184. Zmiany dotyczące fir- 
my kupca pojedyńczego. Do rejestru wpisano dnia 
17 listopada 1927 r. Brzmienie firmy dotąd: Fl. 
Krause. Siedziba firmy: Lwów. Zmiany: Brzmie- 
nie firmy odtąd.,„Fl. Krause „Następcy”. Do fir- 
my przystąpił w charakterze spólnika jawnego 
dotychczasowy prokurzysta Leopold Singer, fir- 
ma jest od dnia 24 sierpnia 1927 jawną spółką 
handlową. Przedmiot przedsiębiorstwa: Agencja 
i komisowa sprzedaż różnych towarów. Podpis 
firmy nastąpi w tem sposób, że pod brzmieniem 
lirmy jeden z jawnych spólników umieści swój 
podpis. Równocześnie wykreśla się firmę „Fl. 
Krause“ z rejestru firm pojedynczych. 4628 

Sąd okr. cyw. j. handlowy Oddział IV. 
—__Lwów, dnia 29 jwrześnia 1927 r. 


Firm. ił7. Sp, I. 23. Wykreślenie filii firmy 
spółkowej. Z rejestru wykreślono dnja 4 lutego 
1928 wskutek zwinięcia  filji. Swedziba firmy: 
Lwów Zakład główny we Wiedniu. Brzmienie 
Firmy: Filja anstrjackiego Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu. 4629 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, 

Lwów, dnia 18 stycznia 1928. 


Firm. 321. A. II. 292. Zmiany dotyczące firmy 
pojedyńczej. Do rejestru wpisano dnia 25 |utego 
1928. Siedziba finmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Kantor Wymiany Emanuel Rudy“. Zmiamy: Pro- 
'kurę nadano Jakóbowi Rappaportowi. . 4630 

Sąd okr. cyw. i. handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 11 lutego 1928 r. 


Firm. 20. C. IV. 224. Zmiany dotyczące firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 25 stycznia 
1928. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Fabryka tekstylno-konfekcyjna spółka z ogr. odp. 
iwe Lwowie. Zmiany: Zawiadowca Józef Rado- 
Szewski zmarł. Prokurę Dra. Jana Tennera co- 
fnięto. Ustanowiono zawladowcą Rudolfa Langa 
Drokurę zaś nadano Janowi Gmytrasie wiczowi. 

Sąd okr. cyw. j. handłowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1928 r. 4631 


Firm. 22. C. VIH, 98. Wykreślenie firmy | 
Społkowej. Z rejestna wykreślono dnia 3 lutego ' 


Ogłosze 


Słanisławowie. Tartak ten ma być połącz0- 
ny kolejką wąskotorową z odległym » 70 
km. lasem. 


Polski węgiel dla Rosii sowieckiej. W 
ostatnich dniach Polska sprzedała Rosji so- 
wieckiei 24.000 tonn węgla  bunkrowego, 
przeznaczonego na potrzeby staików rybac- 
kich. Pierwszy transport tego węgla w ilości 
2 statków wyjdzie z Gidyni w pierwszych 
dniach czerwca drogą morską do Archan- 
gielska. W zamian za sprzedany węci:l, Pol- 
ska zobowiązała się nabyć w Rosii odpowie- 
dnie partie tytoniu. 


Eksploatacje polskich lasów. W tych 
dniach zostało założone w Londynie towa- 
rzystwo akcyjne z kapitałem 600.000 funt. 
szter. pod firmą „British and European Tiru- 
ber Trust”, które postawiło sobie za cel 
eksploatację polskich losów i skoncentrowa- 
nie polskiego eksportu drzewa. 


Przemysł górnośląski w kwietniu r. b. Po- 
ziom wytwórczości przemysłu górnoślą- 
skiego w kwietniu r. b. obniżył się we 
wszystkich działach bez wyjątku przy nie- 
znacznym stosunkowo wzroście stanu za- 
trudnienia. W poszczególnych gałęziach 
ciężkiego przemysłu zórnośląskiego produk- 
cja przedstawiała się w ubiegłym miesiącu 
w tonach następujące: wydobycie węgla 
2,219.791 (marzec 2,693.585), produkcia ko- 
ksu 138.479 (marzec 145.313), brykietów 
19.691 (marzec 22.178), « surówki żelaza 
36.985 (marzec 40.273), stai surowej 68.331 
(marzec 74.647), żelaza walcowanego 49.198 
(marzec 60.361), wydobycie rud cynkowych 
76.639 (marzec 92.304), produkcia: cynku su- 
rowego 11.231 (marzec 11.7392, blachy cyn- 
kowej 1.069 (marzec 1.138), ołowiu 2.028 
(marzec 2.334), artykułów węglopochodnych 
13.411 (marzec 13.949), kwasu siarkowego 
21.662 (marzec 22.128), srebra 340 kg (ma- 
rzec 631 kg). W przeciwieństwie do zmniej- 
szenia się poziomu ogólnej produkcji, stan 
zatrudnienia w kwietniu r. bD, nicznacznie się 
podniósł: w marcu b. r. zatrudnionych było 
bowiem w przemyśle górnośląskim 119.256 
osób, a w kwietniu r. b. 119.506 osób, czyli 
o 250 osób więcej. 


Koncentracja w przemyśle cynkowym. 
Towarzystwo The Henckel v. Donnersmarck= 
Beuten Estates Ltd. przestało istnieć jako 
T-we cynkówe, gdyż wszystkie swoje huty 
i kopalnie cynkowe sprzedało T.wu Śląskich 
Kopalń i Cynkowni, które w-ten spośób stało 
się obecnie na Śląsku nuajwiększem towa- 
rzystwem cynkowemi wraz z S-ką Giesche. 
Do T-wa Kop. i Cynk. przesziy obecnie huty 
cyakowe: Łazy wraz z prażełnią i fabryką 


1928 r. wskutek fuzii z „Francusko-Polskiem To- 

warzystwem Górniczem Spką Akcyjną. Siedziba 

firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Sołotwina* 

naftowa spółka z ogr. odpow. i 4632 
Sąd okr. cyw. į. handlowy Oddział TV. 
Lwów, dunia 12 stycznia 1926 r. 


Firm, 23. C. IV. 49. Wykreślenie firmy spół- 
kowej. Z rejestru wykreślono dnia 3 lutego 1928 
wskutek fuzji z „Francusko-Polskiem Towarzy- 
stwem Górniczem, Spółką Akcyjną“. Siedziba fir- 
my: Lwów. Brzmienie tirmy: Francusko-polska 
spółka naftowa Spółka z ogr. por. po francusku: 
Compagnie Franco - polonaise des Petroles 
Spółka z ogr. por. 

Sąd okr. cyw. j. handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1928 r. 


Firm, 272. C. Il. 350. Zmiany dotyczące finmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dn. 7 lutego 1928. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Kino- 
fot* Spółka z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą Walne- 


4633 | 


5 


kwasu siarkowego, Hugo, Miłości i Nadzieji URU 1 


(nieczynna od paru lat) walcownia cynku 
w Nowej Wsi, fabryka szamoty oraz kopal- 
nia rudy cynkowej „Paulina”, znajdująca się 
obecnie w przygotowaniu. 


Z Giełdy. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 maja 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 889 894 8.87 
Franki franc. m == —— 
Kopenhaga —— —'— adi 
Sztokholm rz pia = 
Belgja kopac, poc” TARA 
Holandją 359-71 36061 35881 
Londyn 4354 43:68 43:43 
Nowy Jork 8-90 8:92 8:88 
Paryż 35:10 35:13 35:01 
Praga 26:411/, 26:48 26:35 
Szwajcarja 171:83 172-26 171:40 
Wiedeń 125:42 125:73 125:1) 
Włochy 46:99 47:14 47:87 


50, pożyczka konwersyjna 67-25 
pożyczka kolejowa konwersyjna 62:00 
pożyczka kolejowa --'-- 10460 
pożyczka dolarowa —— 
dolarówka 8300 83:50 
8, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 

8, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, dnia 19 maja 1928, Ę 
Bank Dysk. 133:50 Nobel 37:50 
Bank Handl. 117:00 Cegielski 4650-47-50 
Bank Polski 170:75 Lilpop Rau 48:50 


170:25—170:50 Modrzejów 49:50-50:50 


Bank Zw. Sp. Zar. 850) Norblin 200-00 
Spiess 16250 Ostrowiec A 158 157 
Dąbrowa 97—100—99 B 144 145 II B 134 
Siła Światło 195-202-195 Parowozy 49:00 
Chodorów 15200 Pocisk 12-25.12 
Częstocice 63:00 Rudzki 58:00 
Warsz. cuk. 17:50:76 Strachowice 66:50 65:50 
Firlej 10-71-50 Ursus 10:50 
Wysoka 162-160 Zawiercie 33:50 33:75 
Węgiel 101-97-99 Haberbusch 21000 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 18 maja 1928. 
Tohan 13:50 Bank Pol. 167:50-170:00 
Zieleniewski 156 Chodorów 153:50 
Siersza d. 6900 Chybie 315 
Firlej 60:00 

GIEŁDA WiEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnła 19 maja 1928. 
Amsterdam 28635 _ Bankverein 27:15 
Belgrad 12:48%/, Bodenkredit 116:75 
Berlin 169:83'/, Kreditanstalt 61:90 
Bruksela 99:09 — Anglobank —— 
Budapeszt 12395 Hipoteczny —— 
Bukareszt 4:388/, Kompas 0:57 
Kopenhaga 190:50 Länderbank 37:25 
Londyn 34:65 Merkury 25:00 
Madryt 11913 Unionbank —— 

ae] 


się do podpisywania firmy przez Prezydenta |ub | wypisanem ręką, umieści 


Wiceprezydenta oraz prokurę imż. Józefa Tomic- 


kiego z powodu śmierci: tegoż. ! 4637 
Sąd okr. cyw. j. handlowy Oddzial IV. 
Lwów, dnia 11 października 1927. 
Firm. 139/29 Rg. A. 359. Wpis firmy poje- 


dyńczej. Do rejestru A. wpisano dnia 8 marca 
1928. Siedziba firmy: Zbaraż. Brzmienie firmy: 
Isak Majer Landesberg handel jaj i zboża w Zba- 
rażu, Przedmiot przedsiębiorstwa: handel jaj i 
zboża. Posiadcz firmy: Isak Majer Landesberg, 
kupiec w Zbarażu. Podpis firmy: Pod 'wyciśniętą 


stampilją lub wypisaniem 'względnie <wydruko- 
wanem  brzmiemiem firmy podpis właściciela 
firmy. 4606 


Sąd okręgowy, Oddział 1I 
Tarnopol, dnia 8 marca 1928. 


Firm, 168/28. Stow. II. 289, Wykreślenie fir- 
my. Z rejestru Stowarzyszeń wykreślono dnia 24 
marca 1928. Siedziba firmy: Skałat. Brzmienie 


go Zgromadzenia z dnia 30 kwietnia 1927 L. rep. } firmy: Towarzystwo dyskontowe stow. zarej. z 


1257% zmieniono ust. HI, kontraktu spółki w 

brzmieniu ustalonem w protokole doręczonym do 

zbioru dokumentów. Kapitał zakładowy przera- 

chowano ma kwotę 8.500 zł. prokurę nadano 

Leonardowi Nowakowskiemu. 4634 
Sąd okr. cyw. j. handlowy Oddział IV. i 
Lwów, dnia 3 lutego 1928. 


Firm. 112. C. V. 123. Zmiany. dotyczące firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 1 lutego 1925 
r. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spół- 
ka dla eksportu drzewa, spółka z ogr. odp. Zmia- 
ny: Uchwałą Walnego, Zgromadzenia z dnia 10 
stycznia 1928 Drep. 107 324 zmieniono § 6 statutu 
w brzmieniu ustajlonem w protokole złożonym 
do zbioru dokumentów, Kapitał zakładowy prze- 
rachowano, a następnie podwyższono do kwoty 
20.000 zł. który w gotówce w całości wpłacono. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1928. 4635 


Firm. 1502/27. Poj, HI. 58. Zmiany dotyczące 
firmy pojedyńczej już wpisanej. Do r ejestru. wpi- 
samo dnia! 9 listopada 1927 r. Brzmienie firmy : 
Miejskie Zakłady elektryczne we Lwowie.. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Zmiany: Do zastępstwa tejże 
firmy uprawnionym jest obecnie p. Jan Strzelecki 
Komisarz Rządowy, pełniący obowiązki Prezy- 
denta miasta, P. Inż. Dr, Maksymiljan Matakie- 
wicz, jako pierwszy zastępca Komisarza Rządo- 
wego i P. Starosta Roman Frankowski, jako 
drugi: zastępca Komisarza Rządowego, którzy pod 
pis firmy w ten sposób uskuteczniać będą, że pod 
wyciśniętą, wypisaną lub wydrukowamą firmą u- 


mieszczą kumułatywnie swe podpisy dwaj z nich 


łub jeden z nich łączmie z prokurzystą inż. Marja- 
mem Dziewońskim. Wykreśla się wpis odnoszący 


ogr. potęką w Skałacie w likwidacji. 
ukończenia likwidacji, 
Sąd okręgowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 22 marca 1928. 


Firm. 254128. A. VI. 205. Wpis firmy spółki, 
Do rejestru wpisano dnia 29 lutego 1928. Siedziba 
firmy: Lwów Sienkiewicza |. 9. Brzmienie firmy: 
Stahur: Inż. F. Jędrzejowski i Ska we Lwowie 
wyłączne zastępstwo ma Małopolskę walcami 
rur huty Bismarcka w Wielkich Hajdeckach. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmieniu firmy. 
Czas trwania: nieograniczony. Rodzaq spółki: 
Jawma spółka handlowa od dnia wpisu do reie- 
stru. Jawni spólnicy: inż. Franciszek Jędrzejow- 
ski, przemysłowiec naftowy w Borysławiu, Fran- 
ciszek Hofmokl przemysłowiec we Lwowie ul. 
Pułaskiego 1, Joel Seidenstein kupiec Sienkiewi- 
czą 9. Firmę spółki podpisują 2 spólnicy, łącznie 
lub jeden spólmik łącznie z prokurentem. 4636 

Sąd okręgowy cywilny iako handlowy. 

Lwów, dnia 20 stycznła 1928. 


Firm. 19/28. Wpisano do rejestru dnia 18 sty- 
cznia 1928, siedziba firmy: Rzeszów. Brzmienie 
firmy: „Kościarnia'* fabryka mąki kościanej i su- 
Derfosfatów, właściciel Marcus Zucker w Rze- 
szowieę. Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
surowców dla fabrykacji wszelkiego rodzaju na- 
wozów sztucznych, wyrób mawozów sztucznych 
wszelkiego rodzaju * ich sprzedaż. Posiadacz fir- 
my: Marcus Zucker, przemysłowiec w Rzeszo- 
wie, Aleja Siemiradzkiego. Prokura: Prokurę u- 
dzielono Eliaszowi Zuckerowi, który będzie fir- 
mę podpisywać w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy wyciśniętem sposobem mechanicznym lub 


Skutkiem 
4605 


37:39", Obrotowy —— 
Jork 703:40 Kolej północna  — — 
Paryż 7793  Zivnosteńska —— 
Praga 21'017/, Czerniowce —— 
Sofja 5'18:50 Austr. kol. p. 31:75 
Sztokholm 190':45 Kolej połudn. 1625 
Warszawa 79-54-79-8 Goleszów Kaja 
Zurych 136:71'/, Cement 60:50 
Amerykańskie 70675 Browary zł> 
Bułgarskie —=—  Alpiny 4205 
Niemieckie 16955 Berg u. Hütten 76650 
Francuskie 27:30 Krupp 10:60 
Włoskie 37:40 Poldi Hótte — m 
imgosłowiańskie —— Prager Eisen —a— 
Polskie —— Rima 14:10 
Czeskie —'— Skoda 249 00 
Węgierskie 12402 _ Słersza Z= 
Szwajcarskie 136-40 Silesia —— 
Angielskie —— Zieleniewski 1685 
Holenderskie —— Apollo == 
Rumuńskie —'— Fanto —— 
Belgijskie —— Karpaty 29 00 
Renta majowa 0:621 Galicja 70:00 
Renta lutowa 0:68 Nafta 29 90 
Renta koronowa —'— Schodnica 12:20 
Dunaj S. Adria —:— Rakszawa 
Tureckie s Bank Matop. co 
GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 21 maja 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:42, 20-423,, 
Londyn 25331 25':337/, 
Nowy Jork 51690  518'82!/, 
Belgja 72:45 72:45 
Włochy 27:33!/ą 27°32), 
Hiszpanja 86:35 86:95 
Holandja 209-35 20935 
Berlin 12416 124:16 
Wiedeń 73:00 73:01 
Sztokholm 139:20 13925 
Oslo 13900 13%00 
Kopenhaga 139:171/, 139:171/4 
Soija 3:741/, 3:74'/, 
Praga 15:37 15:37 1/3 
Warszawa 58:15 58:15 
Budapeszt 90:64 90:63 
Blałogród 9:13:25 9-131/, 
Ateny 6:711/, 6:71, 
Konstantynopol 2:67'/, 2:67 
Bukareszt 3:21 3:21 
Helsingfors 13-09 13:08 
Buenos Aires = —— 
GIEŁBA PARYSKA. Ted 
Paryż, dnia 21 maja 1928. 
Londyn 124:02 Holandja 1025 00 
N. Jork 2540 Praga 7540 
Belgja 30450 Rumunja 15:75 
Włochy 13385 Niemcy 61806 
Szwajcarja 4839:50 Wiedeń 35700 
GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 21 maja 1928. 
N. Jork 488':88 Niemcy 2040 
Holandia 12-10 — Szwajcasja 25:33 
Francja 12402 Praga 16475 
Belgja 54:97:7 Wiedeń 34:70 
Włochy 92:67 Warszawa 43:50 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


nia urzędowe. 


własnoręczny 
4645 


swój 
podpis z dodatkiem „ppa*. 
Sad okręgowy. 
Rzeszów, dnia, 14 stycznia 1928. 
Firm. 197/28. Przy firmie Robert Donth skład. 
płócien i towarów bławatnych w Kzeszowie wipi- 
Samo w rejestrze zmianę brzmienia firmy na Ro- 


bert Donth. Data wpisu 24 kwietnia 1928. 4646 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Rzeszów, dmiia 21 kwietnia 1928. 
Firm. 1830/27. Rg. C. VIII. 396. Wpis firmy 


spółkowej. Do rejestru wpisano dn. 12 grudnia 
1927, Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
„Spółka Wydawnicza „Sława Polskiego spól- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem przed- 
siębiorstwa Smółki jest wydawnictwo dziennika 
politycznego „Słowo Polskie" we Lwowie oraz 
prowadzenie drukarni „Słowa Polskiego" we 
Lwowie i nabycie lub wydzierzawienie w tym 
celu powyższego wydawmictwa i drukarni wraz 
z nieruchomością i imwentarzem od dotychcza- 
sowego właściciela w całości lub w. części. Czas 
trwania: nieograniczony, Rodzaj spółki: Spółka 
z wgraniczoną odpow. oparta na kontrakcie z da- 
ty Lwów dnia 25 listopada 1927 r. L. rep. 20794. 
Kapitał zakładowy: 60.000 zł. w całości wpłacony. 
Udziały pozbywalne za uprzednią zgodą spółki. 
Zawiadowcy: Dr. Jan Rozwadowski właściciąl 
dóbr zam. we Lwowie ul. Ciowa 3. Dr. Leonard 
Stahl we Lwowie uł. Akademicka 8. Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy umieszczą swoje podpisy 
dwaj zawiadowcy łącznie Ogłoszenia: Podawa- 
me będą w dzienniku „Słowo Polskie" a gdyby 
to było niemożliwe w „Monitorze Polskim“ w 
Warszawie. 4702 
Sąd okr, cyw. į. handlowy Oddzial IV. 
Lwów, dnia 29 listopada 1927. 


LICYTACJE. . 

E. IL. 3636/27. Edyktlicytacyjny, Na wniosek 
firmy The House of Commerce Rappaport i tow. 
odbędzie się dmia 7 września 1928 o godz. 10 
przedpoł. w sali Nr. H. na zasadzie warunków, 
które się zatwierdza licytacja realności: księga 
gruntowa Gm. miasta Lwowa whl. a) 2702/1 a) 
Połowa realności stanowiącej grunt o obszarze 
923 mtr  kwadr. wartość Szacunkowa wraz 
z przymależ. a) 5.560 zł. najniższa oferta a) 2.750 
zł., księga gruntowa whl. b) 2703/1 o 18 drzewach 
owocowych b) Połowa realności stanowiącej 
grunt o obszarze 815 mtr. kw. na którym stoi done 
parterowy wartość szacunkowa wraz z przynalez. 
b) 6.000 zł. najniższa oferta b) 3.000 zł. Poniżej 
najniższej Oferty sprzedaż nie nastąpi. 4612 

Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 
Lwów, dmia 23 kwietnia 1928. a - 


W OSRCU 7 AIi. 


IR | 


| 


Sadzie mżej wymienionym 
Grybowie licytacja 1/2 realności whi. 108, 


Ptaszkowa. Nieruchomości 'wystawione na jicy. 


tację są ocenione na 1038 zł. 44 gr. Najniższa ce- 
na wynosi 692 zł. 29 gr. poniżej tei ceny sprze- 
- daż nie przyjdzie do skutku. Warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wymie- 
4707 


nionym w biurze Nir 9. | 
Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Grybów, dmia 15 marca 1928, 


E. 544/28. Edykt licytacyjny. Dnia 22 czerw- 
ca 1928 godzina 12 w południe odbędzie się w 
licytacja pgr. 


Sądzie w Śniatynie sala Nr. 1, 


2127/1 z chatą i stodołą i ppgr 1670/3, 1733/3. 


173413 gm. Rusów Michała Achtemijczuka Fedora 
własnych wartości szacunkowej 7.481 zł. Najniż- 
4708 


sza oferta 4.989 zl. 

, Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 1 maja 1928. 

E. 1783/27, Edykt licytacyjny. Dnia 22 czerw- 
ca 1928 godzina 10 rano odbędzie się w Sądzie 
w Śniatymie sala Nr. 1 licytacja pgr. 2920/3, 
2197/3, 2198/3 gm. Załucze Dmytra Semeluka Ha- 
wryły własnych wartości szacunkowej 2004 zł. 
50 gr. Najniższa oferta 1336 zł. 34 gr. 4709 

Sąd towiatowy. 
Sniatyn, dnia 1 maja 1928. 


E. 1784/27. Edykt licytacyjny. Dnia 22 czerw- 
ca 1928 godzina 11 ramo odbędzie się w Sądzie 
w Śniatynie sala Nr. 1 licytacja pgr. 2897/2 gm. 
Załucze Dmytra Semeluka Hawryły własnej war- 
tości szacunkowej 2100 zł. Najniższa oferta 1400 
złotych. 4710 

Sąd powiatowy. 

Śniatyn, dria 1 maja 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. 52/28. Edykt. Strona powoda: Maria 
Kuźmin zam. Frymiów wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej nieznanej z miejsca pobytu Sta- 
nisławowi vel. Eustachemu Hryniów o uznanie 
małżeństwa za nieważne do Og. I. 52/28. Audjen- 
cja do ustnej rozprawy została wyznaczoną na 
dzień 1 czerwca 1928 godzina 11-ta sala Nr. 68. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej nie 
ġest znane, ustanawia się p. Dra. Hucznekera a- 
dwokata w Stanisławowie kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i miebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
mstamowi pełnomocnika. 4648 

Sąd: okręgowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia: 4 maja 1928. 


P UPADŁOŚCI. 


Sa. 3/28. Zastanowienie postępowania ugodo- 
wego. Postępowanie ugodowe dłużnika Judy 
Goldberga - kupca w Nisku zostaje zastanowione 
wskutek cofnięcia wniosku ugodowego przełz dłu- 
Znika przed audjencją ugodową. 4647 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 21 kwietnia 1928, 


Sa. 38/28/5. Edykt, Uchwałą Sądu okręgowe- 
go w Samborze z dnia 30 kwietnia 1928 |. cz. Sa. 
38/28/4. 'zostało otwarte postępowanie ugodowc 
do majątku Feigi Sauer kupcowej w Chyrowie. 
Komisarzem ugodowym . ustamowiorym został 
Józef Blumicz maczelnik Sądu powiatowego w 
Starym  Sambonze, zaś zarządcą ugodowym 
Eljasz Ampel kupiec w Chyrowie. Wierzycieje 
mają zgłosić swe wierzytelności choćby spór był 
w roku u komisarza ugodowega matpóźniej dnia 
5 czerwca 1928. Audjencja ugodowa: odbędzie się 
dnia 12 czerwca 1928 o godz. 10 przedpołudniem 
w Sądzie powiatowym w Starym Samborze biuro 
Nr, 54 II. piętro. 4694 

Naczelnik Sądu powiatowego jako komisarz 
ugodowy. 
` Stary Sambor, dnia: 7 maja 1928. 


Sa. 39/28/15. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowe- 
go w Samborze dnia. 30 kwietnia 1928 1. cz. Sa. 
39/28/4. zostało otwarte postępowanie ugodowe 
do majątku Tzraela i Laury Sauerów kupców w 
Chyrowie. Komisarzem ugodowym ustanowionym 
został Józef Błlumicz naczelnik Sądu powiatowego 
w Starym Samborze, zaś zarządcą ugodowym 
Fljasz Ampel kupiec w Chynowie, 'Wierzyciele 
maią zgłosić swe wierzytelności choćby o nie 
spór: był w toku u komisarza ugodowego najpóź- 
miej dnia 5 czerwca 1928. Audjencja ugodowa od- 
będzie się dnia, 12 czerwca 1928 o godz. 10 przed- 
połudhem w. Sądzie powiatowym w Starym 
Samborze biuro Nr. 54 Il. piętro. 4695 

Naczelmik Sądu powiatowego jako komisarz 

ugodowy. 
- Stary Sambor, daia 7 maja 1928. 


Sa, 7/28. Zatwierdzenie ugody. Zawartą mię- 
dzy dłużnikiem Leonem Lesch wpisanym do re- 
estru handłowsgo pod firmą Rg. A. I. 87 Biuro 
techniczno-handlowe Leon Lesch w Stanisławo- 
wie a jego. wierzycielami przy, audjencji! odbytej 
dnia 24 kwietnia 1928 ugodę zatwierdza się. 4649 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Stanisławów, 12 maja 1928, 


Sa. 55/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania |uzodowego do majątku Franciszka i 
Anny Blatiaków w Gródku Jagiellońskim, Komi- 
;sarz ugodowy Dr. Zygmunt lahn sędzia Sądu 
okręgowego Lwów. Zarządca ugodowy Dr. Artur 
Kronberg adwokat w Gródku Jagiellońskim. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym Sa- 
dzie biuro N. 18 dnia 23 lipca 1928 o godz. 11 
pmzedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzyfejności 
do 9 lipca 1928. i 699 

Sąd okregowy cywilny Oddział VII. 
-.. Lwów, dnia 18 maja 1928. 


Sa. 55/28/1, Edykt ngodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Izydora Zygmun- 
ta Backtroga, właściciela owocarni Lwów, Syks- 
tuska 29. Komisarz ugodowy Dr. Zygmuni Hahn 
sędzia Sądu okręgowego cywiln. Lwów. Zarząd- 
ca ugodowy Dr. Dawid Koch adwokat Lwów 
Pasaż Hausmanna 6. Audjencja do zawarcia U- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 
16 lipca 1928 o godz. 12 połudn, Czasokres do 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. I „Ek 


1684/27/4. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Dra Feliksa Borowczyka w Nowym Sączu odbę- 
dzie się dnia 29 maja 1928 o godzinie 10 rano w 
w biurze Nr. 9 w 
3/4 
części realności whl. 378 i realności whl. 475 zm. 


zgłoszenia wierzytelności do 2 lipca 1928, 
Sąd okręgowy cywlilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 maja 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


strzygnie o uznaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 23 marca 1928. 


T. 25/28/4, Władysław Tuczyński 


Sądowi wiadomości o pawyż wymienionym. Są 


rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 24 marca 1928. 


T. 30/27/4. Wdrożenie postępowania celem 


dzony w r. 1877 jako żołnierz wojska qustrjackie- 
go dostał się w marcu 1915 do niewoli rosyjskiej 
i od roku 1916 nie daje znaku życia o sobie. Na 
podstawie ustawy z 31 marca 1918 dz. p. p. wdra- 
ża stę postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby udzielo- 
no Sądowi lub kuratorowi Rud. Jackowskiemu 


nionym, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 listopada 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
lego. 4454 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 30 kwietnia 1927, 


T. 365/25. Hnat Ortyński urodzony 6 paź- 
dziernika 1883 w Ułycznem, powołany w 1Ioku 
1914 do 18 p. obrony: krajowej b. armji ausirjac- 
kiej, walczył na froncie rosyjskim skąd dostał 
Się do niewoli i przebywał ma Sybirze, gdzie w 
lutym lub marcu 1916 zachorował i oddany, został 
do szpitaia w Omsku. Wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i małżeństwa zawar- 
tego dnia 1 marca 1910 w cerkwi Ułyczne z An- 
ną Kulak za rozwiązane. Wydaje się ogólne we- 
zwamie aby udzielono Sądowi lub adwokatowi 
Dr, Friedmanowi w Samborze, którego: ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 
6 powyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 listopada 1928 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego i małżeństwa za rozwią- 
zane. 4455 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dmia 25 pażdziernika 1926. 


T. IV. 5/2813. Edykt. Wiktorja z Kobiełów 
Chawaniakowa córka Józefa i Reginy urodzona 
15 grudnia 1872 w Zawofi pow. Maków, wyjecha- 
ła w marcu 1914 z Zawoji na robotę do Niemiec, 
gdzie w ślad zeznań świadka w nieznanej bl cj 
miejscowości. zmarła rw. jesieni 1914 raku. E 
żając postępowanie celem udowodnienia Śmierci 
wzywa się aby do 3-ch miesięcy udzielono Sądo- 
wi wiadomości © zaginionej, poczem Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie. 4460 

Sąd: okręgowy, Oddział IV, 

Wadowice, dnia 26 lutego: 1928 r. 


T. IV. 38/28/2. Edykt Warcaba Teodor syn 
Daniela i Anny urodzony 26 stycznia 1882 w. Mo- 
łodycze pow. Jarosław zamieszkały w. Rycerce 
dolnej żołnienz 19 p. p. b. armji austr. we Wrze- 
niu 1915 dostał się do miewoli rosyjskiej i od 
czasu tego brak © mim wiadomości. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach 
o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po- 
czem Sąd na ponowny. wniosek orzeknie ostate- 
cznie, 4462 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 26 marca 1928 r. 


T. IV. 170/27/4. Ludwik Chmura syn: Walen- 
tego i Tekli urodzony 1 maja 1894 w Przeciw- 
szowie pow. Oświęcim żołnierz 54 p, p. armji 
Hallera w ślad zeznań świadka zmarł z końcem 
roku 1919 ma tyfus plamisty w szpitalu wojsko- 
wym w Tarnopolu. Wdrażając postępowanie ce- 
lem dowodu śmierci wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 3-ch mie- 
sięcy od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny 
wniosek 'orzeknie ostatecznie. 4463 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

„Wadowice, dnia 1 kwietnia 1928. 


T. 761/27. Bazyli Kocan urodzony: 1874 Ser- 
dyka podwoda ruski zmarł 1919 w okolicy Żme- 
rynki. Celem uznania go za zmarłego wzywa, się 
aby do roku zgłosił się lub udzielono wiadomości 
o mim Sądowi. 4240 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 

Lwów, 30 marca 1928. 


T. 838/27, klnat Sało urodzony 1868 Rude le- 
śna zmarł w Rosji 1916 wieś Piszczany. Celem 
udowodnienia śmierci wzywa się aby do 3 mie- 
sięcy zgłosił się lub udzielono wiadomości o nim 
Sądawi. 4239 

Sąd okręgowy cywiłny Oddział VH. 

Lwów, 30 marca 1928. 


T. 278/28, Wasyl Ziniak Hawryły ! urodzony 
1878 w Berłohach, żołnierz zaginął ma wojnie 
roku 1944. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała Melnyka w Berłohach 


o zaginionym do 6 miesięcy. 4410) 
Sad okręgowy. 
Stanisławów, 23 marca 1928. 

T. 362/28, Iwan Szutków Fedora urodzomy 


1874 w Dobrowlanach, żołnierz zaginął na wojnie 
r. 1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd albo kuratora Fedia Polaczka w Dobrowia- 
mach o zaginionym do 6 miesięcy. 4409 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 marca 1928. 


T. 409/27. Szymon Neczwediuk syn Teodora 

z Kudrymiec, powołany w: roku 1914 do bylej 

armji austr. i ślad po nim zaginął. Wydaje się 

ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 

lub kuratora Dra. Weicherta adw. w Czortkowie 

do dnia 1 sierpnia 1928. u 4597 
Sąd okręgowy, Oddział IV., 


Czortków, 16 stycznia 1927, l 


4700 


T, 14/28/4. Stefan Szwed, z Tarnawy niżnej 
powołany w czasie wojny światowej do wojska 
austrjackiego miał zginąć w r. 1916. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym, Sąd na po- 
mowną prośbę po dniu 15 października 1928 roz- 
4452 


z. Bylic, 
zabrany w r. 1915 z podwoda przez 'wojska au- 
strjackie dotychczas do domu nie powrócił. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 

d |. Wołosojwa o zaginionym do 6 miesięcy. 
na ponowną prośbę po dniu 15 października 4 
445 


uznania za zmarłego. Mikołaj Szmundnowski uro- 


adw. w Samborze wiadomości © powyż wymie- 


6 


T. 272/28. Jakow Wintoniak Jury urodzony 
1883 w Łanczynie, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym, uwiadoimić 
Sąd albo kuratora Jakowa Seńczuka w Łanczynie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 4407 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 23 marca: 1928. 


T. 266/28. Nykoła Petrinko urodzony 1884 w 
Łanczynie żołnierz zaginął od roku 1918. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kura- 
tora Semena, Holineja z Łanczyna o zaginionym 
do 6 miesięcy. 4406 

Sąd okręgowy. 

Stamisławólw, 28 marca 1928. 


T. 238/28, Dmytro Hamaniuk urodzony 1874 
zamieszkały w Wołosowie, żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1917. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana  Kaziuka 
4405 

Sąd okręgowy. 
Stanisłaawów, 19 marca 1928. 


_ T. 383/28. Mykieta Marczuk urodzony 1879 w 
ciance, żołnierz zaginął 'w niewoli włoskiej od 
roku 1919. Celem uznania go zmarłym, uwiador- 
imić Sąd albo. kuratora Dra. Wierzbowskiego w 
Stanisławowie o zagmionym do 6 miesięcy. 4404 
Sąd okręgawy. 

Stanisławów, 2 kwietnia 1928. 


T. 203/28. Dmytro Sikorsk Oleksy urodzony 
1698 w Targowicy, żołnierz zaginął ma: wojnie 
roku 1947. Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd ałbo kuratora Dmytra Kurczija z Targo- 
wicy o zaginionym do 6 miesięcy. 4403 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 22 marca 1928. 


T. IV. 16/28. Antoni Parys urodzomy 1899 w 
Boryczce powiat Strzyżów, przydzielony) do au- 
striackiego 40 pułku piechoty walczył ma froncie’ 
rosyjskim, gdzie w roku 1914 pod Lublinem zo- 
stał raniony i zaginął, Wdrażając postępowanie 
celem uznamia go za zmarłego, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym do 6 miesięcy. 

_ Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1928. 4370 


T. IV. 25/28. Józafat iKiernos urodzony 1887 
w Sołonce powiat Rzeszów przydzielony do au- 
strjackiego 40 pułku piechoty walczył na froncie 
rosyjskim gdzie dostał się do niewoli w r. 1915 
i zaginął. 'Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd do sześciu miesięcy. 4371 
Sąd okręgowy. . 
Rzeszów, dnia, 4 kwietnia 1928 


T. 178/27. 1) Michał Promiszyn, urodzony! 20 
wmześnia 1889 roku, 2) Wasyl Promiszyn urodzo- 
ny 20 czerwca 1896 r, obaj w Krasnem powiat 
Złoczów, pierwszy zaginął od r. 1914, drugi od r. 
1518 jako żołnierze austriaccy na wojmie świa- 
towej. Wirażając postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych wzywa się, aby o zaginionych 
uwiiadoniłono do (6 miesięcy Sąd, lub kuratora 
adwokata Dr. M. Grubera. 4566 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 18 lipca 1927. 


T. 407/24. Juljan Demków urodzony 2 sty- 
cznia 1880 w Kozłowie powiat Kamionka strum. 
zaginął od roku 1915 jako Żołnierz austrjacki w 
miewoli rosyjskiej, ,„Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego, a małżeństwa z Te- 
klą Choma zawartego za rozwiązane, wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kumatora adwokata Dra. W. Teichmama 
w Złoczowie, którego ustanawia się obrońca wę- 
zła, małżeńskiego. 4567 
Sąd okręgowy. 

Złoczów, 2 kwietnia 1928. 


T. 463/27. Maksym Amdrejów syn Maksyma 
urodzony 28 stycznia 1878 iw iBielawcach powiat 
Brody zaginął od roku 1920, jako żołmierz au- 
striacki w miewoli nosyiskiej. Wdrażając postępo- 
wamie celem uznania go za zmarłego wzywa się 
aby! o zaginionym mwiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora adwokata, Dra. Kitaja w Złoczo- 
wie. 456 

Sąd okręgowy. 
Ztoczów, 2 kwietnia 1928, 
T. 5/28. Mikołaj Bohonos urodzony 12 sierpnia 
1891 w Podhajczykach powiat Przemyślany za- 
ginal od roku 1918 jako żołnierz austrjacki w nie- 
"wali włoskiej. Wdriażając postępowanie, celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o zagi- 
nionym uwiadomtomo do 6 miesięcy Sąd lub kura- 
tora adwokata Dra. R. Schwagera w Złoczowie, 
Sąd okręgowy. 


Złoczów, 2 kwietnia 1928. 4569 


T. 6/28. Jan Grodź urodzony 22 maja: 1877 w 
Żelechowie małym powiat Kamionka str, zaginął 
od roku 1914 jako żołnierz austrjacki ma wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
mia go za zmarłego wzywa się aby © zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra. Kitaja w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 24 lutego 1928. 


T. 30/28. Syliwester Martyniuk urodzony 13 
stycznia 1892 wi Grabowej powiat Kamiona str, 
zaginął od roku 1918 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie śwliatowej. Wdrażająt postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby o zagi- 
mionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora adwokata Dra. Schechtla 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 2 kwietnia: 1928. 4574 


T. 39/28. Aleksander Nahulak urodzony 24 
marca 1884 w Krzywicach powiat Przemyślany 
zaginął od roku 1918 jako żołmierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad 


4570 


w, Złoczowie. 


lub kuratora adwokata Dra. Geretę w Złoczowie. | 


Sąd okręgowy. 
Złoczów, 4 kwietnia 1926. 4572 


T. 492/27. Józef Beisanowicz z Michałówki. 
żołnierz byłej armji austriackiej, zaginął bez wie- 
Ści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Brunsteina 
adw. w! Czortkowie do dnia 10 listopada 1928. 

Sąd okręgowy. 


Czortków, 17 kwietnia 1928. 4599 


-~ 


.T. 44/28. Andrzej Szkorupa urodzony 24 iipca 
1890 w Milnie powiat Zborów zaginął od rokw: 
1914, jako żołnierz austrjacki na wojnie świaro= 
wej. Wdrażając postępowanie celem uznania «0 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym uwid- 
domiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adwo* 
kata Dra. F. Grubera w Złoczowie. 4574 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 2 kwietnia 1928, 


i. 62/28, Dmytro Magray urodzony 5 listopa- 
da 1886 w Rudenku lackiem powiat Brody zagi- 
nat od roku 1914 jako żołnierz austrjacki na woj- 
nie Światowej. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwa z Barbarą 
Guta zawartego za rozwiązane, wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miestęcy Sad 
lub kuratora adwokata Dra. Strusiewicza w Zło- 
czowie, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego. 4575 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 15 marca 1928. 


T. 63/28. hwan Demczuk urodzony 3 sierpnia 
1883 w Ohladowie powiat Radziechów, zaginął od 
toku 1915 jako żołnierz austriacki na wojnie 
światowej. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego, wzywa się aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adwokata Dra Geretę w Złoczorwie. 4576 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 17 kwietmia 1928. 


T. 69/28. Józef Czorny urodzony 10 stvcznia 
1870 w Poczapach powiat Złoczów zaginął od 
roku 1918 jako żołnierz austrjacki w miewoli ro- 
syjskiej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby o zaginionym u- 
wiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora a- 
dwokata Bałtarowicza w Złoczowie, 4577 

Sąd okręgowy. 

Złoczów. 2 kwietnia 1928. 


T. 300. Pawło Czepil urodzony 1891 w Poile 
żołnierz zaginął 1916 roku na 'wojnie. Celem u- 
nania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kurato- 
ra Lesia Chomickiego w Pójle o zaginionym do 
6 miesięcy. 4405 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 marca 1928. 


T. 40/28. Stefan Czyjowski urodzony 8 stvcz- 
nia 1878 w Niestanicach powiat Radziechów za- 
ginął od ioku 1915 jako żołnierz austrjacki 
wojnie śwliatowej. Wdrażając postępowanie ze- 
:em uznania go za zmarłego, wzywa się aby o za- 
ginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad lub 
kuratora adwokata Dra, Hessla «w Złoczów - 

Sąd okręgowy. 


Złoczów, 17 kwietnia 1928. 4573 


WYDZIAŁ POWIATOWY. 
L. 3821/28. Kałusz. dnia 15 maja 1928. 


KONKURS 


Wydział powiatowy w Kalusgu rozpisuje ni- 
niejsacm kOnkurs na posadę rachmistrza z po- 
borami iunkcjonarjuszów państwowych 9 gru- 
py, szczebel „a“. 
Wymogi: 

t) Nieprzekroczony 40 rok życia. 

2) Wykształcenie średnie z egzaminem 
dojrzałości z ukończoną szkołą handlową, lub 
kursami buchalteryjnymi. , 

3) Najmniej dwuletnia praktyka przy 
władzach samorządowych, lub państwowych. 

4) Obywatelstwo polskie. 

` 5) Nisposzłakowane życie. 

Posada zostanie na razie nadana prowi- 
zoryczmie, zaś po roku mienagannej służby 
może nastąpić stabilizacja. , 

Podania własnoręcznie napisane, do któ- 
rych winno się dołączyć 3 zł. 30 gr. w go- 
tówce z tytułu opłąty administracyjnej, nale- 
ży wnosić do Wydziału powiatowego majda- 
lej do dnia 10 czerwca b. r. po tym terminie 
wniesione, bądź mie odpowiadające wyliczo- 
nym wymogom, nie będą rozpatrywane. Zau- 
waża! się, że imwalidzy wojsk' polskich, przy 
rówmych kwalifikacjach będą mieli pierw- 
szeństwo. 4705 

Komisarz rządowy 
Starosta powiatowy 
Stanisiaw Łnkaszewski, 


Okręgowy Urząd Ziemski 


we Lwowie: 


przyjmie SIŁY REFERENDARSKIE, a mia- 
nowicie ukończonych prawników, inżynie- 
rów-rolników względnie leśników, oraz mier- 
niczych. Również poszukuje się pierwszo- 
rzędnego STENOGRAFA, piszącego zara- 
zem biegle na maszynie. — Podania wraz 
z curriculum vitae i odpisami świadectw 
wnosić do końca maja rb. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zgubiomą kartę rejestracyjną 
auta osobowego Marki. Fiat 503 Nr. Lw. 8374, 
wystawioną ma nazwisko Łycja Częrkawskia 
Dziedziłów p. Jaryczów Nowy. 4642 


UNIEWAŻNIA SIĘ niniejszem zgubione dnia 
Hl-go b. m. mumera samochodowe LW 58 RP. 
4704 


ZEŁENYJ BOHDAN unieważnia zgubione świa- 
dectwo dojrzałości gimnazjum państwowego 
z językiem ruskim nauczania we Lwowie, z re- 


ku 1922. 4691 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty wy- 
stawiony przez U. J. K. na nazwisko Gross 
Izrael Moses Tarnopol. 4698 


UNIEWAŻNIAM zgubiony indeks nr. 18753 n3 
nazwisko Nowosad Dymitr. 4738—3 
R e A ZO 


SKRADZIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, dowóś 
osobisty i prawo jazdy  szoferskiej, Kreisel 
Wilhelm, Lwów. 4690 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


